
1ZIEI1IK WARSZAWSKI
Nr. 60, Niedziela, 6 (18) Marca. 1866 r.

"Wychodzi codziennie, oprócz dni następujących, po Świętach 1 ” ied:z*®'
lach.—Prenumerata w biurze Dyrekcji, ulica Miodowa N r .. ̂ J nf  " s ZCT enle  
wieszczenia przyjmują się za opłatą od wiersza druku, za ■ '
kop. 4. za 2-krotne kop. 6, zas 'k ro tn e  kop. S .-A rtykuł?j 
nia w Dzienniku niezwracają się. —Listy przyjmują się y

wszystkiem co dotyczy Dziennika, należy odnosić się w prost do Dyrekcji.

Rok 3.
Prenumerata w Warszawie rocznie rs. 8.—Półrocznie rs. 4-—Kwartalnie rs. 2.—- 
Miesięcznie kop. 67.—Bez odnoszenia w biurze Dyrekcji prenumerata nieprzyj- 
muje się .-N um er pojedynczy kop. 5.—Za odnoszenie do domu opłaca się miesię- 
znie kop. 5. -  Na prowincji na stacjach Pocztowych w Królestwie i Cesarstwie: 
Rocznie rs. 9 kop. 20.—Półrocznie rs. 4 kop. 60.—Kwartalnie rs. 2 kop. 30.— 

Za przesyłkę w kopertach kwartalnie dopłaca się rs. 1

OD  DYREKCJI .
P. Liedtke, redaktor Kurjera Lubelskiego, podjął 

się pośredniczenia w przyjmowaniu obwieszczeń pry­
watnych do Dziennika Warszawskiego, na zasadzie 
is tir ejących przepisów o opłacie za takowe i bez wy­
magania żadnego wynagrodzenia. — Dyrekcja przyj­

cie udziału Rosji w powszechnej wystawie paryzkiej 1867 
roku. {Siew. Pocz.)

słane zostało do Kasy Powiatu Łomżyńskiego, 
mując dla dogodności publicznej tę propozycję pana Wyp}aty komu należy;— w ilości rs. 9,709 kop. 3 przy- 
Liedtkego, podaje o tem do powszechnej wiadomości, padające na mocy rozporządzenia Komisji z dnia 4 (16) 
nadmieniając wszakże, że wszelką odpowiedzialność Marca r. b. Ludwice Morzkowskiej, właścicielce dóbr 
za ścisłe wypełnianie pośrednictwa, pozostawia redak- żyehorzyn, położonych w Gubernji Radomskiej, Powie- 
torowi Kurjera Lubelskiego. \ cie Opoczyńskim, Gminie Smogorzew, wysłane zostało
■ . , ..i * ...i— ..........    'g~ g g s  j do Kasy Powiatu Radomskiego, celem wypłaty komu na-

S P I S  R Z E C Z Y .  ) leży;— w ilości rs. 4,339 kop. 56, przypadające na mo­
cy rozporządzenia Komisji z d. 4 (16) Marca r. b. Teofi­
lowi - Aleksandrowi Śrzedniekiemu, właścicielowi dóbr

gorzew, wysłane zostało do Kasy Powiatu Radomskiego, 
celem wypłaty komu należy; — w ilości rs. 6,046 kop. 22, 
przypadające na mocy rozporządzenia Komisji z dnia 4 
(16) Marca r. b. Izydorowi Kozłowskiemu, właścicielo­
wi dóbr Wólka, położonych w Gubernji Augustowskiej,
Powiecie Łomżyńskim, Gminie Kowalewszczyzna,jry- , -g sk}adany do każdej z trzech klas tej szkoły: do

Mikołajewska szkoła inźenjerji ogłasza: że z począ­
tkiem sierpnia r. b. rozpocznie się egzamin konkursowy 
pragnących wejść do pomienionej szkoły. Egzamin mo-

pierwszej i średniej klasy przyjmowana będzie młodzież 
od 16 do 20, a do wyższej od 17 do 24 lat wieku, li­
cząc do 1 września tegoż roku. Przyjmowani będą 
szlachta dziedziczna i osoby używająee prawa zaciągania 
się do służby wojskowej z 1-ej kategorji. {Rus. Inw.)

DZIAŁ M EURZĘD OWY
DZIAŁ URZĘDOWY. — Komisja rządowa przych. i 

skarbu.—Komisja likwidacyjna. — Naczelnik kanc. ban­
ku polsb. —Droga żel. warsz.-wied. i warsz.-bydg.— No­
minacja.—Mikołajewska szkoła inżynierji.

DZIAŁ NIEURZĘDOWY. —Warszawa: Przegląd 
polityczny. — J. Ces. W. Wielki Książę Mikołaj Miko- ; 
łajewicz. — Otwarcie gimnazjum i progimnazjów żeń­
skich (dok.) —Prelekcje publiczne. — Poranek muzykal- : 
ny p. Ressla.— Ofiara i podziękowanie. — Wypadki.
P. Albert. ■— Wybory. — Sejm galicyjski.— Droga żel. 
lwows.-czerniow.— Gwiazdka cieszyńska.—Drugi adres 
sejmu węgiers. — Ks. Kuza. — Hierarchja katolicka.— 
Ameryka. Zawiadomienie.— Wojna brazylijsko para­
gwajska. -  A n g lja .  Kwestja księstw nadelbańskich.— 
Austrja. Zaproszenie na wystawę.— Azja. Rozbójni- 
ctwo morskie.—  Francja. Rozprawy nad adresem. — 
Grecja. Położenie kraju. — Portugalja. Stosunki z 
Hiszpanją.—Prusy. Narada wojenna.— Turcja. Kwe­
stja księstw naddunajskich. — Kandydaci do tronu ru-

Brudzeń, położonych w Gubernji Płockiej, Powiecie Lip- 
nowskim, Gminie Brudzeń, wysłane zostało do Kasy Po­
wiatu Płockiego, celem wypłaty komu należy; — w ilości 
rs. 2,972 kop. 58, przypadające na mocy rozporządze­
nia Komisji z dnia 4 (16) Marca r. b. Teofilowi i Mi­
chalinie Śrzednickim, właścicielom dóbr Krzyżanowo, 
położonych w Gubernji Płockiej, Powiecie Lipnowskim, 
Gminie Brodzeń, wysłane zostało-do K a s y  Powiatu Pło­
ckiego, celem wypłaty komu należy; —w ilości rsr. 1,093, 
przypadające na mocy rozporządzenia Komisji z dnia 4 
(16) Marca r. b. Teodorowi Czarnockiemu, właścicie­
lowi dóbr Pióry wielkie, położonych w Gubernji Lubel­
skiej, Powiecie Siedleckim, Gminie Pióry-wielkie, wysła­
ne zostało do Kasy Powiatu Siedleckiego, celem wypłaty | 
komu należy;—w ilości rs. 6,072 kop. 83, przypadające 
na mocy rozporządzenia Komisji z dnia 4 (16) Marca r. b. 
Edwardowi Boczarskiemu, właścicielowi dóbr Wembry, 
położonych w Gubernji Augustowskiej, Powiecie Kalwa-

muóskiego.—Gwardja narodowa; głód.—Pielgrzymka do ryj skim  Gminie Rorszniki, wysłane zostało do Kasy Gu-
Mekki. — Włocłty. Kwestja wenecka. — Dług pań­
s t w a . — K o re s p o n d e n c je  ze Lwowa i Paryża,

W arszaw a, dnia  5 (17) M arca.
W sprawie księstw naddunajskjch, niema dziś 

nic nowego. Według ostatnich wiadomości z Pa­
ryża, dzień zebrania się konferencji na drugie 
posiedzenie, jeszcze nie został naznaczony.

' W sferach dyplomatycznych panowało przeko- 
| nanie, że większa część mocarstw z wyjątkiem 
j Prus, za staraniem Austrji, gotowaby była zgo- 
; dzić się na rozszerzenie atrybucij konferencji,
I a mianowicie na oddanie pod jej sąd sprawy 
| szlezwicko-holsztyńskiej.

Według telegramu z Karlsruhe, sprawa ta 
podniesiona została na posiedzeniu drugiej izby 
badeńskiej, 15-go b. m. z powodu wniosku dep. 
Kneis. Izba jednogłośnie uchwaliła oświadcze­
nie, że zdaje się jej nieprzypuszczalnem, aby na-

bernji Augustowskiej, celem wypłaty, komu należy; — w j stąpiło stanowcze rozstrzygnięcie losu księstw,
ilości rs. 6,231 kop. 67, przypadające na mocy roz- ^ ez udziału ich mieszkańców, i aby mogło dłu-
porządzenia Komisji z dnia 4 (16) Marca r. b. Marji Ja- | £ w strzym yw ane o sta teczn e  u reg u lo w an ie
strzębskiej, właścicielce dóbr Jurków, położonych w Gu- ; kominków nolitvcznvch Minister SDraw za- 
bernji Radomskiej. Powiecie Miechowskim, Gminie Złota, jlch Stosunków  poiltycznycn. Minister spraw za
wysłane zostało do Kasy Powiatu Kieleckiego, celem j  granicznych p. lfidelsheim, powołując Się na do-
wypłaty komu należy, — w ilości rs. 22,437 kop. 18, tychczasową politykę rządu W tej sprawie, 0- 

Js.omis)a u zą a o w a  rrzycn oaow  i otcurou  puuujo uu przypadaj ące na moc>. rozp0rządzenia Komisji z dnia 4 i świadczył, Że rząd m a stanowczą nadzieję iż we-
powszechnej wiadomości, ze bilety Skarbowe 100 R u - ,  ̂  ̂ Marca r. b. Henrykowi Sokołowskiemu i Józefie i  w net rze  urządzenie księstw nastani w duchu ży-
blowe procentowe I I  Serji, wypuszczone w ob,eg iia za- ^ ik o w s k ie j ,  właściciefom d6br Orłowo i Rumunki, po- j 3 ^ * 3
sadzie Najwyższego Ukazu z d. 2 (14) Maja 1850 r., w Gubernji Płockiej, Powiecie Lipnowskim, ^teresow tak ich samych jak 1 JNiemiec*
spłacane będą okazicielom przez Kasę Główną Królestwa j ^  z0sti ’0 do Kasy Powiatu Pło- i dodając IZ zbytecznem by było wdawanie Się W
gotowizną, poczynając od włącznie d. 19 Kwietnia (1 ! należy;-w  ilości rs. 3,807 szczegóły postępowania, jakie rząd w tym celu

-*_N *. n r ł  rr/-,,4 r,4 v .xr 1 A  t o i  «7 rC IT lfl f i r t  0 7  J l  J * . . . .
na mocy rozporządzenia Komisji

DZIAŁ URZĘDOWY 
W arszaw a, d n ia  5 ( I f )  IIarea.

Komisja Rządowa Przychodów i Skarbu  podaje do

Maja) 1866 r. codziennie od godziny 10-tej z rana do 
1-ej po południu, wyjąwszy Święta Uroczyste i Dworskie, 
oraz dnie Sobotnie na obliczenie Kasy przeznaczone. 
Procent od tych biletów przypadający za czas upłynio- 
ny od d. 19 Kwietnia (1 Maja) 1865 r. do d. 19 Kwie­
tnia (1 Maja) 1866 r. wraz z opłaceniem onychże pła­
conym będzie, procent zaś za czas po tej dacie upływa­
jący płacić się już nie będzie. Z powodu, iż termin do 
wycofania z obiegu będących w mowie biletów oznaczony 
kończy się z dniem 19 Kwietnia (1 Maja) 1866 r., po 
upływie którego procent od nich ani libzony, ani płaco­
ny być nie może.

Komisja Likwidacyjna w Królestwie PolsJciem po­
daje do powszechnej wiadomości, iż wynagrodzenia likwi­
dacyjne: w ilości rs. 23,037 kop. 50, przypadające na mo­
cy rozporządzenia Komisji z dnia 4 (16) Marca r. b. 
Stanisławowi Wierzbickiemu, właścicielowi dóbr Jabłoń- 
na, położonych w Gubernji Lubelskiej, Powiecie Sie- i  

dleckim, Gminie Jabłonna, wysłane zostało do Kasy Po- ' 
wiatu Siedleckiego, celem wypłaty komu należy;—w ilo-1 
ści rs. 10,812 kop. 40, przypadające na mocy rozpo- J 
rządzenia Komisji z dnia 4 (16) Marca r. b. Juljanowi i  

Kisielnickiemu, właścicielowi dóbr Paryte, położonych j 

w Gubernji Augustowskiej, Powiecie Łomżyńskim, Gmi- j 
nie Stawiski, wysłane zostało do Kasy Powiatu Łom- ■ 
żyńskiego, celem wypłaty komu należy; — w ilości rs. j 
13,707 kop. 85', przypadające na mocy rozporządzenia 
Komisji z dnia 4 (16) Marca r. b. Karolowi W ąsowi-! 
czowi, właścicielowi dóbr Smogorzew, położonych w Gu-

kop. 33, przypadające 
z dnia 4 (16) Marca r. b. nieletnim Janowi i Róży Ro­
land, właścicielom dóbr Tuszów, położonych w Gubernji 
Lubelskiej, Powiecie Lubelskim, Gminie Tuszów, wy­
słane zostało do Kasy Powiatu Lubelskiego, celem wy­
płaty komu należy; —w ilości rs. 87 kop. 33, przypada­
jące na mocy rozporządzenia Komisji z dnia 4 (16) 
Marca r. b. Boruchowi Bramsohn, właścicielowi wsi 
Bomżyca, położonej w Gubernji Augustowskiej, Powiecie 
Łomżyńskim, Gminie Kupiski, wysłane zostało do Kasy 
Powiatu Łomżyńskiego, celem wypłaty komu należy.

Naczelnik Kancelarji B anku  Polskiegq podaje do 
powszechnej wiadomośśi, że stosownie do art. 256 In-

uzna za właściwe.
Przy zamianie w Berlinie w d. 12-m b. m. 

ratyfikacij traktatu handlowego związku celnego 
niemieckiego z Włochami, pełnomocnik włoski 
przy tej sposobności ponownie oświadczył do 
protokułu, że ratyfikacje nie zawierały żadnych 
zastrzeżeń; że Włochy przyjmują te ratyfikacje 
w duchu protokółu dodatkowego z 31-go gru­
dnia r. z.; i że król włoski w celu czuwania nad 
interesami włoskiemi wynikającemi z nowego 
traktatu handlowego, uwierzytelni wkrótce swych

st.rukcji Z dnia 9 (21) Lipca 1840 r„ czynności B anku | reprezentantów przy różnych dworach związku
Polskiego przez cały Wielki tydzień zamknięte zostaną, 
oprócz wymiany biletów bankowych, która w dniach i 

' godzinach zwykłych uskutecznianą będzie.
Droga Żelazna Warszawsko-Wiedeńska i W ar- 

szawsko-Bydgoska zawiadamia, iż w dniu 20 Marca (1 
Kwietnia) r. b., jako w pierwszy dzień Świąt Wielkano­
cnych, na Drogach Żelaznych Warszawsko-Wiedeńsldej 
i Warszawsko-Bydgoskiej tylko pociągi osobowe kurso­
wać będą.

Nominacja. —Przez najwyższy rozkaz z d. 26 lute­
go) Jego Cesarska Wysokość Książę Mikołaj Maksymi- 
ljanowicz Romanowski książę Lejehtenberski, jenerał-

celnego niemieckiego. Od ich przyjęcia zatem 
będzie zależało wprowadzenie w wykonanie po- 
mienionego traktatu, a wątpić można, aby Ha­
nower i Hesje, dalszym oporem chciały pozba­
wiać związek celny, korzyści mających wyniknąć 
z traktatu.

Telegram z Pesztu z 14-, który poniżej poda­
jemy, zawiera bliższe szczegóły 0  projekcie 
adresu odczytanym tego dnia na posiedzeniu iz­
by niższej sejmu węgierskiego, zgodnym z ogól­
ną charakterystyką, w naszym wczorajszym 
przeglądzie politycznym wyrażoną. Nordd. A.Kpowi, wiiiouiwułun. ~ uuj^u vy v * - 1 major orszaku Cesarskiego, mianowany został prezesem, .  - . , .

bernji Radomskiej, Powiecie Opoczyńskim, Gminie Smo- ' honorowym komisji najwyżej ustanowionej wprzedmio-l Z. z powodu tego adresu powiada: „Ud OSmiU
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m iesięcy p ra c u ją  nad  ta k  zw anem  dziełem  po- dziś o g o d z in ie  7 -e j w ieczorem  w W arszaw ie  z 
jed n an ia , a  n ie  osiągn ię to  nic, prócz ośw iadczeń W iednia .
s to jący ch  naprzeciw  sieb ie  czynników , zga- j ----------------
dza jących  się ty lko  co do jednego  p u n k tu ,

* ( O t w a r c i e  g i m n a z j u m  i p r o g i m n a -  
z j ó w  ż e ń s k i c h  w W a r s z a w i e ,  dok. *)

Mowa miana przez A. Szmurlo. inspektora 
progimnazjum żeńskiego o 4-ch klasach 

w Warszawie.
Panowie! Najwyżej zatwierdzona w d. 5-m (17-m) 

stycznia r.b . ustawa, organizująca g 'm  azja i progim- 
nazja żeńskie w królestwie pólskiem, stanowi epo-

że  u s tęp s tw o  je d n e g o  rów nie je s t  niem ożliw e 
j a k  drugiego. P oniew aż w te j zam ianie zdań 
tru d n o  u p a try w ać  pojednanie , a  ta k a  z a m ia ­
n a  m oże odbyw ać się  do nieskończoności, 
ła tw o  sobie w yprow adzić  w nioski co do cha­
ra k te ru  p rzysz łego  rozstrzy g n ięc ia , k tó re  n ie ­
w ątp liw ie  będzie  w yw iera ło  w pływ  n a  rozwój
kw estij eu ro p e jsk ich  będących  w zaw ieszeniu .” . kę w rocznikach! wychowania pici żeń-kiej k aju tu- 
P ro je k t te n  z w ielkiem  zadow oleniem  z o s t a ł ; tejszego. Dzięki t mu, wychowanie niewieście, na 
p rz y ję ty  p rzez  izbę, a  n astęp n eg o  dn ia , n a  po- j k tó te  dotąd prywatne usiłowania po-większej części 
s ied zen iu  tegoż sejm u, ja k  te leg ra fu ją  z P e sz tu , sokk"o*i^ du Ŝ °  ^  I)rze lin' i,tein t k l i w o ś c i  wy-
zapow iedziane  z o s ta ły  dw a w nioski do tyczące i „  ” . . , , , , . . . . .

• - i • •• *  ■ - i i !  Zadanie to nie lada, młoda generację niewieścia,
ustanow ien ia  kom isji do w ypracow ania p ro je k tu  do cjchych a)e wjelki ’wpływ%naSżycie f un bjne mu ą -
do  p raw a wr k w estji narodow ości. T elegram  z eych obowiązków powołany, tak ukształcić, ażeby 
Z ag rzeb ia  donosi, że sejm  tam te jszy  z a tw ie rd z ił była strażniczką i krzewicielką cnót domowych, zwi.i- 
sp raw ozdan ie  k o m ite tu  adm in istracy jnego , co do stunką spokoju, że się tax wyrażę ciepłem i zdrowiem 
n ad an ia  w olności w yznaw ania  w iary  p r o te s ta n - ! tov' arzf stwa> do którego należy, a obok tęg i jego 
tom  w K ro ac ji i Sław onii. ozd',b;l ! zaszczytem. Zadaniu temu usiłowania pry-

o . j  i • t. • . . .  , i watne me podołają. Nie przeczę, że zasady rebgii
Sejm  szw edzki obecn ie  za jm uje  się ro z trz ą -  j mwraln0.ści równie skutecznie w zaciszu domowym, 

san iem  b u d ż e tu  w ojny , w ed ług  p ro je k tu  rząd o - j jak  w zakładzie naukowym publicznym, w młode ser- 
w ego o reo rg an izac ji arm ji. P ro je k t ten , p rzy  ; ca wpajać można; ale harmonijnie rozwinąć całą isto- 
zap ro w ad zen iu  znacznych  oszczędności, n a d a je  tę niewieścią, symetrycznie wykształcić wszy-tkie jej 
a rm ji c h a ra k te r  b ardzie j narodow y. R ząd  zam ie- ! Pot?SN tak> ażeby na gruncie czystych zasad kobieta 
m  i WZ“ k  S1§ d °  ' V5'S0kOSC1 llaSZPg °  OŚWieCOUegO W1B-rz a  dać  - b ro ń  udo sk o n a lo n ą  stow arzyszen iom  
strze ln iczym , k tó re  u w aża  za rodzaj g w ard ji n a ­
rodow ej, i w ty m  celu  n a d a łb y  im  organ izację  
w ojskow ą, in s tru k to ró w  i oficerów m ianow anych

ku, a, co najważniejsza, rozszerzyć dobrodziejstwa 
oświaty na uboższe warstwy ludności: zaiste wymaga 
to. z jednej strony, zespolenia wielu sił pedagogicz 
nych, a z drugiej, licznych środków, prywatnym usi-

p rzez  k ró la . R ząd  zam ierza  w podobny sposób hnvaniom niedostępnych. Zadanie to widzimy speł-
p rz e k sz ta łc ić  m ary n a rk ę . '  w . naszJvrch1 ?cziich. z tru d " |  .d° m ie rzen ia

. _ szybkością. W dniu dzisiejszym obchodzimy otwo-
P rz y  p ie rw szem  odczy tan iu  b ilu  re fo rm y  w rżenie gimnazjów i progimnazjów żeń'kich, których 

angielsk iej izb ie  gm in, ja k  się okazu je  z szcza- ‘ urządzenie przedstawia rękojm ięjak najpużądańsz ch
gó łow ych  sp raw ozdań , s tro n n ic tw a  i ich o d c ie - 1 rezultatów. Jakoż wszystkie strony duszy niewieściej,

wszystko, co.ią usposabia do godnego pełnienia roz­
licznych obowiązków dalszego zawo iu, zostało w pla- 

. . . . . , nie gimnazjów i progimnazjów żeńskich troskliwie
bil; n iek tó rzy  rad y k a ln i w sze lako , jak  p .B a in e s , uwzględnione. W tym duchu prowadzoną edukację
je d e n  z g łów nych p ro p ag a to ró w  refo rm y  w y b ó r-  j  pobierać będzie młode pokolenie pod kierunkiem lu

bil te n  n ie  zn iży ł je szcze  dzb otoczonych zaufaniem publicznem, i mąjącvch
i doświadczenie w trudnem  dziele wychowania; pobie­
rać będzie w zakładach, opatrzonych ze szczodrobli- 

j  wości rządu we wszystkie pomoce naukowe, we wszy- 
j stkie warunki należytego postępu; słowem z nader 
■ małem stosunkowo poświęceniem materjaluem ze

nia  ju ż  się uk lasyfikow ały . M in is te rja ln i i ra d y ­
k a ln i z pp . B rig h t i F a w c e tt  n a  czele, p o p ie ra ją

zeczej, ubolew ają, 
b a rd z ie j censum  i zu p e łn ie  p o zo staw ił na  boku  
n ierów nom ierny  ro zd z ia ł rep rezen tac ji pom ię­
dzy  h rab stw am i a  m iastam i. O dcień  zachow aw ­
czy wigów, z pp. L a ing , H o rsm an  i L ow e n a  cze­
le, gw ałtow n ie  w y stęp o w ał p rzeciw ko  bilow i; strony rodziców lub opiekunów, stanie się uczeitni- 
s tro im ic tw o  torysów ' zachow ało  m leżenie, lecz kiem gruntownej oświaty, która przy dorychczaso-
zapew ne z łączy  s i ę  m a s t ę p n i e  z  n i e z a d o w o l n i o - j  kształcenia płci niewieściej, wielkich

j i  • , j Ta organizacja żeńskich zakładów naukowych,
W ed łu g  o s ta tn ich  w iadom ości z N ow ego J o r -  i  świetną otwierająca przyszLśe w>ch >waniu niewie-

ku , sięgających  
te leg ram ach  z

do 3 -go m arca, a  podanych  w 
L o n d y n u , k o n g res  fenienów  w

ściemu, w kraju tutejszym, jest nowym dowodem oj­
cowskiej troskliwości Najdostojniejszego Monarchy

W ash in g to n ie  dom aga się uzn an ia  Ir la n d ji za  i 0 ^ J . ^ e j s z y ,  jest nową pobudką do naszej wdzię-
T— 7-  'T ':_____________' . ! cznnści.s tro n ę  w ojującą. —New Jork Times ośw iadcza, że I  Tobie, Wysoki Dostojniku JW . Hrabio 

Namiestniku Cesarski, niechaj mi wolno będzie, w i-*  •  ,  •  i  ^ - | .  .  ! ■‘ ■’ i n u i c o i / i i i n u  u C o d l  m o o j u d J  u u  * »  u i u o  » v  l  ~

g a b in e t jednom yśln ie  p o p ie ra  po lity k ę  Jo h n so n a , • mieniu tylu rodzin, które mają korzystać z dobro- 
a  liczne d ep u tac je  ob iecu .ą  m u swe p oparc ie . , dziejstwa Monarszego, złożyć hołd wdzięczności, żeś, 
D łu g  pub liczny  S tanów  Z jednoczonych  w dn iu  1 j  wśród liczuych trudnych zajęć Swego wysokiego sta- 
naarca w ynosił 2 ,8 2 0  m iljonów  dolarów , a  w cią- novviska> sw<>iin wpływem popierać raczył to dzieło, 
g u  m i e s i , l u t e g o  pow i? t a y ł  s l ,  „ 3 ' / ,  m i.jo - j  „ T e g o ' « * * *

A teraz do was, szanowni współpracownicy i wspól­n y .— Z  M ek sy k u  n a d e sz ła  w iadom ość do N ow e­
go Jo rk u , że  ju a ry śc i 7 -go lu teg o  po siedm iogo- 
dzinnej w alce, opanow ali m iasto  A lam os w. p r o ­
w incji Cinaloła; za  to  w innych  częściach k ra ju  
d z ia łan ia  w ojenne w o jsk  cesa rsk ich  b y ły  po m y ­
ślne .

pracowniczki moje, zwracam me słowa. Instytucja, 
k tórą prowadzić mamy, w urządzeniu swojem przed­
stawia, jakem powiedział, rękojmią rzetelnego ukształ- 
cenia żeńskiej młodzieży, — ale ta możność oczekuje

nie będziecie stałem i głębokiem poczuciem swoich 
obowiązków i płynącemi z niego cnotami; pilnością, 
pracowitością, serdeczną uległością radom przewo­
dników waszych, i głębi kirm  poszanowaniem zwierz­
chności. Tylko przy tych warunkach rzetelnej oświa­
ty, z pogodnem czołem pop ląd a ć możecie w przy­
szłość: przyniesie wam ona błogie dla was samych 
i towarzystwa owoce, któremi najlepiej wypłacicie się 
za ojcowską o szczęście młodego pokolenia troskli­
wość Cesarską Wielkiego Monarchy.

W ooecnej zaś chwili niczem ińuem wywiązać się 
Mu nie możecie, jak  tylko szcz<rą, z serca płynącą 
modlitwą o zd owie i pomyślność Najdostojniejszego 
Dobroczyńcy i całej Najjaśniejszej Rodziny.
Mowa , miana przez A . B a r , inspektora trzyklasowe- 

go progim nazjum  żeńskiego‘w Warszawie.
; Powszechnie przyjętym, naturze ludzkiej wlaści- 
| wym zwyczajem, wszystkie ważniejsze chwile w na- 

szem rodzinnem, prywatnem czy publicznem życiu 
zwykliśmy obchodzić z jew ną uroczystością.

Jedną z chwil takich nastręcza nam dzień dzisiej­
szy, i takiej uroczystości właśnie jesteśmy dzisiaj u- 
czestnikami i świadkami. Dzień dzisiejszy, tylekroć 
pamiątkowy sam przez się, jako rocznica wstąpienia 
na tron Najmiłośeiwiej nam panującego Najjaśniejsze­
go Cesarza Alexandra II-go, (W obodziciela miljonów 
Jego poddanych, stanowić będzie zarazem epokę, od 
której wychowanie kobiet w kraju  tutejszym poczyna 
się na nowych zasadach.

Dnia 30 sierpnia t l i  września) 1864 roku Najja­
śniejszy P a n , w nieustannej pieczołowiteści o dobro 
poddanych przez Opatrzność Jego berłu ludów, ra­
czył Najwyżej nakreślić nowe zasady wychowania 
publicznego w królestwie polskiem. W Najwyższym 
reskrypcie, wydanym z tego powodu do N am iestnika 
Jego Cesarskiej Mości, między innemi wyrażono: 

że wychowanie kobiet było dotąd przedmiotem 
tylko odrębnych, pojedynczych środków i prób nie­
zupełnych ze strony rządu;

że kohiecznem jes t przyjąć ogólny w sprawie wy­
chowania kobiecego systemat, zgodny z potrzebami 
rozmaitych s anow. gdyż ukształceuie umysłowe i 
m ralue żeńskiej połowy ludności stanowić będzie 
najl pszą rękojmię prawidłowego rozwoju -przyszłych 
pokoleń.

Zaledwie rok Upłynął, a wyrażona w Najwyższym 
reskrypcie M onarsza wola przy światłem wsj ółdzia­
niu JW . H rabiego Namiestnika, dostojnego wykona­
wcy błogich Monarszych zamiarów, sta ła  się iaktem 
spełniom m. Wygotowano szereg ustaw dla średnich 
zakładów naukowych, a w ięh liczbie organizacją 
gimnazjów i progimnazjów żeńskich. Ustawy te, 
przedstawione Najjaśniejszemu Panu w dniu 5 (17) 
stycznia r. b. uzyskały Najwyższe Jego zatwierdze­
nie i w wykonaniu Monarszej woli, dziś właśnie o- 
twierają się zakłady naukowe żeń-kie we wszystkich 
głównieszych punktach tutejszego kraju.

Teraz na nas, nauczyciele i nauczycielki, leży 
święty obowiązek, przejąć się ważnością swej służby 
i ściśle wypełniać powinność swoją, zgodnie z zamia­
rami Najwyższemi, których urzeczywistnienie jest 
najlepszą rękojm ią pomyślnego rozwoju tych zakła­
dów naukowych.

Niemniej wszakże Ważny obowiązek ciąży i na was, 
młode uczennice tych nowych zakładów." Wy macie 
stanowić pierwszą wa'rsfwę przyszłego pokolenia, od­
radzającego się na nowych zasadach. Szczodrobli­
wość i Jaska Monarsza podaje wam wszystkie środki, 
niezbędne do kształcenia waszego umysłu i serca. 
Obok korzystania ze św iatła nauki, jaka  wam t.u u- 
dzielana będzie, świętym obowiązkiem jest waszym 
żywić w sobie ni:, dy nie wygasłą wdzięczność dla 
tyle troskliwego o wasze dobro i waszą przyszłość 
Monarchy. Wdzięczności tej, w obecnej chwili, ina­
czej okazać nie możecie, jak  tylko szczerą, z głębi 
serc waszych płynącą modlitwą za Sprawcę tych

od nas gorliwości i pracy, ażeby się zamieniła na w tki(;h dobrodziejitW) za pomyślność Najjaśniej- 
błogą rzeczywistość. Wzywam w.ęc was ażebyśmy ; * paua . ^  ^ o i i a W S  d(/mu. • aJjaS ej

le le g ia n c z n e  doniesien ia  z M arsy lji, n ad esz łe  j wspóluemi siłam i stale podążali do wytkniętego nam
do P a ry ż a  15 b ,m ., p o tw ie rd za ją  w iadom ość, że 
n a  w. M alc ie  u stanow iona  z o s ta ła  jed n o m ies ię ­
czn a  k w a ra n ta n n a  d la  sta tk ó w  przybyw ających  
z A lek san d rji. J e d e n  z dzienników  w spom ina o 
u k a z a n iu  się n a  now o cholery  w E gipcie , ale 
d z ienn ik i z A lek san d rji z d a ty  8 m arca  donoszą 
ty lk o  o 16 w ypadkach  śm ierci.

Z w racam y uw agę czy te ln ików  n a  zam ieszczo­
ne poniżej k o resp o n d en c je  ze L w ow a i P a ­
ry ż a .

*  Jeg o  C esarska  W ysokość W ie lk i K s ią ż ę  
M ik o ła j M ikołajew icz s ta rszy , spodziew any je s t

zacnego celu. i w czynie okazali się godnymi zaufania, 
jakie rząd i towarzystwo w nas pokładają, powierza­
jąc  pieczołowitości naszej nadzieje przyszłych po­
koleń.

Wy nareszcie, kochane uczennice powierzonego mi 
zakładu, któreście się już w dosyć znacznej liczbie 
zgromadziły dla czerpania czystej moralności i oświa­
ty z otwartych wam szczodrobliwością rządu źródeł, 
pamiętajcie, że ani szczodre ofiary wysokiego rządu, 
ani usilność pracujących około waszej oświaty nau­
czycieli, nie .wydadzą oczekiwanych plonów, jeżeli 
wy same dobroczynnym zamiarom Najmiłościwszego 
Monarchy, rozporządzeniom władzy edukacyjnej i 
gorliwości bezpośrednich kierowników współdziałać

*) Patrz Nr. 59.

szego Pana i całego Monarszego

* ( P r e l e k c j e  p u b l i c z n e ) .  Wczorajszą 
prelekcję w resursie kupieckiej, prof. Jurkiewicz roz­
począł opisem kopalń złota i jego produkcji w Au- 
stralji, czyli Nowej Holandji; następnie porównywał 
wartość wydobywanego złota rocznie w każdej części 
świata, wspomniał o jego używalności i przeszedłszy 
do żelaza, wyjaśnił naukową teorję spadania aerolitów 
żelaznych z wulkanów' księżycowych i z przestworza, 
a przebiegnąwszy historję żelaza u starożytnych, 
dłużej zatrzym ał się nad Anglją, jako swój świetny 
stan przemysłowy żelazu zawdzięczającą. Na prelek­
cji tej było przeszło 200 słuchaczy.—Ju tro  w' nie­
dzielę, o godzinię 1-ej z południa, w sali szkoły g łó ­
wnej odbędzie się prelekcja publiczna prof, d ra  Le- 
westama o literaturze powszechnej XIX wieku; w po­
niedziałek o godzinie 6-ej wieczorem, w sali resursy
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kupieckiej, prof. Bajera, o zjawiskach świetlnych i o- 
gnistjch, a we środę także o godzinie 6 ej wieczorem 
w auli szkoły głównej, pr. dra Wisłockiego, o stre­
fach i ich wpływie na człowieka i społeczeństwo.

* ( P o r a n e k  m u z y k a l n y  p. R e s s l a ) .  Wczo­
raj mieliśmy sposobność znajdowania się na próbie 
dzieł mających być wykonanemi jutro o godzinie 1-ej 
zpołudnia w sali redutowej, na zapowiedzianym przez 
nas poranku muzykalnym p. Ressla. Wszystkie nu- 
mera programu, podanego w 57-ym numerze nasze­
go pisma, odznaczają się śpiewnością melodji i wy­
bornym układem, który nie siląc się zbytecznie na 
zawikłane efekta ha rmonji, .ciągle utrzymuje ją  w ca­
łej pełni, nie zagłuszając wcale głównego motywu. 
Już to melodje takich mistrzów jak Spohr, Henselt, 
Kficken, odznaczają się prostotą i przez to wła­
śnie sprawiają największe wrażenie. Nie będzie­
my tu wspominali o każdym pojedynczjm nume­
rze, bo każdy z nich zdaje się piękniejszy od po­
przedzającego; nie możemy jednak zamilczyć o prze­
ślicznym utworze Henselta „Romance russe,” o świe­
żo przepolszczonej piosneczce Spohra, która wykona­
na sympatycznym, a coraz bardziej rozwijającym się 
i nabierającym siły i potęgi głosem p. Filieborna, nie­
zawodnie sprawi na słuchaczach wrażenie, o prześli­
cznym układzie utworu tegoż autora „Wiosna” z 
-Czterech pór roku,” oraz „Divertissement” p.-Res­
sla. Żeby dać pojęcie jak to było wykonane przez 
podwójny kwartet smyczkowy i fletrowers, dosyć 
wspomnieć, że wykonawcami byli pierwsi arty­
ści orkiestry tutejszego teatru, pp. Anger, Hornziel, 
heist, Szabliński, Goebelt, Riedel i inni. O cichej, 
skromnej pracy p. Ressla. zbytecznem byłoby powta­
rzać, po tern cośmy już mówili, i po zamieszczonym w 
wczorajszej Gazecie WarszavjsJciej serdecznym arty­
kule, skreślonym przez dawnego świadka tej pra­
cy. Pan Ressel zbyt jest znany w kołach znaw­
ców i miłośników muzyki, jego utwory słyszane 
na poranku muzykalnym w 1848 roku, jakkol­
wiek od tego czasu upłynęło już 18 l a t , zbyt 
silnie wraziły się w pamięć, aby potrzebował 
reklamy; lecz nie mogliśmy nie przypomnieć go licz­
niejszej publiczności, bo jako prawdziwa wartość, nie 
umie błyskotkami łudzić mniej świadomych i używać 
sztucznych środków do zjednania sobie rozgłosu. Kto 
chce dowiedzieć się o jego pracy, niech zajrzy kiedy 
do skromnego jego mieszkania, a zobaczy stosy nut 
rozpisanych własną jego ręką, zawierających ulu- ! 
bione dzieła mistrzów w najrozmaitszych kombina- i  
cjach. Szczerze życzymy, aby materjalny rezultat 1 
tego poranku, był, nie odpowiednim zasłudze p. Re­
szla. bo to przy obecnej powodzi koncertów, a nawet 
w ogóle jest niemożliwem, ale aby mu dał środki do 1 
dalszej cichej pracy, bez niepokoju o codzienny po­
siłek. y

* ( O f i a r a  i p o d z i ę k o w a n i e . )  W. Tytus Woj­
ciechowski b. opiekun prezydujący w radzie powiato­
wej hrubieszowskiej, właściciel dóbr Poturzyna i in- 
nych, nadesłał w dniu 3 (15) lutego r. b. na potrze­
by szpitala powiatowego św. Jadwigi w Hrubieszowie, ' 
gotowizną sumę rs. 510. Tak znakomita ofiara w epo­
ce obecnej drożyzny i w braku innych ofiar, stanowi 
dla ubogiego szpitala nader ważny zasiłek, za który ! 
rada opiekuńcza zakładowr dobroczynnych powiatu 
hrubieszowskiego, zacnemu dobroczyńcy najwdzię- i 
czniejsze składa podziękowanie.

* (W  y  p a d e k). W  dniu w czorajszym  K arol L ind- ' 
berg dym isjonow any pod pu łk ow n ik , przybyły  do W ar­
szaw y z C esarstw a, nagle życie zak ończył.— W  tym że  
dniu z rana, w  domu pod N r. 47  l c / p r z y  u licy  S enator­
skiej, zapaliła  sję belka pod kuchnią angielska; lecz  
przybyła  straż o g n iow a  części 2 ogień  wkrótce ugasiła .

* N. 338, Tygodnika Ilustrowanego wyszedł z druku i za­
wiera:—Dr. Jan Bącewicz, z drzew.)—Kronika tygodniowa — 
Przegląd polityki zagranicznej— Gabinet wzorów gipsowych 
w Warszawie, (z drzew.)—Mody zimowe, (z drzew.)—Żywot i 
skon J. J. Franka, iz drzew )— W iecznie, ipow. (dok.)
. * N. 167, Wędrowca z dnia 15 marca 1866 r. mieści-__

Żegluga po Dunaju, p. Duruy, (d. c. z 3 drzew.)—Jettatura 
(d o ) — Pogrzeb ptaszka, wiersz (z drzew.)—Kronika zagrani- 
r zna.— Sztuczne przekształcanie (oszpecanie) ciała, (d@k. z
d r z e w  Słowilr i rńóo Ti Ułowiono nrinwoT \ A r , * . , •

— M. Poliiiskiego dziejów akademji W ileńskiej, p dr. St. Ja- i 
mkowskiego; — prac towarzyst lekarskich w cesarstwie, p. dr. i 

' ilczkowskiego — Wiadomości za krajowe:—Kronika lekar- ‘ 
ska zagraniczna, p. dr. J K ulsk iego— Czynności towarz. | 
lekar. warszaw. 1

*  (P . A l b e r t ,  g ó r n i k )  m iał zaszczyt 14 lu ­
tego  z łożyć  N ajjaśniejszem u P an u  próbki grafitu (o łó w ­
ka) eksp loatow anego  przezeń w  Syberji, które znajdo­
w a ły  s e  w  r. 1 8 6 2  na w ystaw ie  londyńsk ej. D rugi 
egzem plarz tego  m inerału p. A lb ert przeznaczył dla 
muzeum in stytytu  górnictw a, a  trzeci— dla m okiew skie- 
g o  tow arzystw a natnralistów . (Mus. Jnw.)

\ *  (W  y  b o r y ). W  sobotę, 2 6 -g o , i w  poniedziałek, 
2 8  lu tego  odb yły  się  nadzw yczajne posiedzenia zgrom a­
dzenia ziem skiego pow iatu  petersburgsk iego, w  celu  o- 
bi-ania rew irow ych i honorow ych sędziów  pokoju. N a  
drugiem  posiedzeniu  obrani zostali na  sędziów  pokoju: 
pp . Szakiąjew , jednom yśln ie 14 głosam i; U szakow , jedno­
m yślnie 14 glosam i; C y łow , 12 g łosam i przeciw ko 1; 
Jak ow lew , 12 g łosam i przeciw ko 2; G rygorow ski, 13 
głosam i przeciw ko 1. N a  sędziów  pokoju honorow ych  
wybrani: k siążę W oroncow , jen era ł O lchin, U tk in , K ti- 
so w , P uszczyn . N a  żądanie g łosujących , obrani zostali 
jednom yśln ie  na sędziów  pokoju honorowych: baron  
K orf, hrabia Szu w a łó w , p. Isak ow  i w ło śc ia n ie  D m itry  
Z acharów  i J a n  M ożnchin . (Gal.)

* ( S e j m  g a l i c y j s k i . )  Na 46-em posiedzeniu 
sejmu krajowego w dniu 10 marca, pan Golejowski 
interpelował komisarza rządowego: czy wytoczono 
karny proces O. Kustynowiczowi w Rostoku w okrę­
gu kołomyjskim, który niby w chwili pogrzebu, ka­
zał wnieść trupa do chaty Nahorojki, i pozostawić go 
tam dopóty, dopóki Nahorojko nie zapłaci mu 16 złr. 
Komisarz rządowy oświadczył, że konsystorz zarzą­
dzi) w tym przedmiocie śledztwo. — Na 48-em posie­
dzeniu sejmu w dniu 13, Pietruszewicz interpelował 
marszałka sejmu: „Na 22-em posiedzeniu sejmu, t. j. 
16 stycznia r. b. postawiłem wniosek i uzasadniłem 
go, o używaniu języka ruskiego w sejmie galicyjskim, 
który z powodu swej ważności, przezemnie i wys. 
sejm uznany został za naglący i wydziałowi krajowe­
mu przekazany, żeby potem na najbliższem posiedze­
niu sejmu był zamieszczony na porządku dziennym; 
a tymczasem przeszło od tego czasu ośm tygodni a 
mój wniosek na porządku dziennym sejmu nie uka­
zuje się...” Na interpelację tę marszałek oświadczył, 
że zakomunikuje ją  wydziałowi krajowemu. (Słowo.)

* ( D r o g a  ż e l .  1 w o w s k o -'c z e r n o w i e- 
c k a) prawdopodobnie będzie otwarta z 1-ym wrze­
śnia r. b. (Tam ie. )

* ( G w i a z d k a  C i e s z y ń s k a . )  Wydawana od 
lat 18 w Szlązku Gwiazdka Cieszyńska przestaje, 
z powodu braku prenumeratorów, wychodzić z koń­
cem tego miesiąca. Razem z tem pismem rozwiązaną 
zostanie w Cieszynie czytelnia ludowa podtrzymywa­
na dotąd głównie przez redakcją Gwiazdki. Główną 
przyczyną upadku tego pisma, jak powiada Gazeta 
N ar., jest niedbałość ze strony Galicji, gdyż pismo 
to nie znalazło w niej żadnego poparcia. (K rak. Z .)

drzew.)—Słowik i róża, p. Florjana wiersz.)—Ostatnie dnie 
życia Beethovena (z drzew.)

* l i  Bazaru, wyszedł z druku i zawiera:—Ocalona 
powieść p. J. K. Turskiego.—Mozajka.—Nad strumykiem’ 
wiersz b orjana.— Posłuszeństwo i środki otrzymania go od’ 
dzieci, p. A. Rondelet’a (c. <£) -  Część mód:—Mody zagrani­
czne. Cztpek muślinowy ozdobiony koronkami Cluny (z ryc.) 
Podstawka 7od lampę (z ryc.)-K an zu t z aksamitkami (z ryc. 
—Tajemmcsa księga, p. J. Gr.

*' Pamiętrika Towarzystwa lekarskiego Warszawskiego, po- 
■ S U  1 nva nk 1866 .wyszedł z druku i zawiera:—Janikow­
ski (Stanisław1 materjały do dziejów hygieny i policji lekar­
skiej w Polsce _  Minkiewicz, o operacjach zalecanych 
przeciw żylakom ( varices.) — Grzybowski, obrona za Marian­
ną W . o podpalene obw in ioną.-P ląskow ski, uwagi o powyż­
szej sprawie i o mmomanji podpalenia w ogólności —Hover 
poszukiwania nad zakończeniem nerwów w ronówrp nka ’ 
Rozbiory:—Fizjologj prof. G. Piotrowskiego, p. prof  Hoyera-

* ( A d r e s  s e j m u  wę g i e r s k i e g o ) .  Peszt, 14-go 
marca. Na dzisiejszem posiedzeniu izby niższej, od- 

i czytany został projekt adresu odpowiadającego na re- 
| skrypt królewski z 3 marca r. b. Obiecuje on, część 
, reskryptu dotyczącą spraw wspólnych i rewizji praw 
; z 1848 r., roztrząsać jednocześnie z mającym się wy- 
; pracować projektem spraw wspólnych. Następnie u-
■ motywowana jest prośba o faktyczne zastosowanie 
i  ciągłości prawa. Powołując się na przykłady Leopol- 
I da I, Leopolda II i cesarza Franciszka, którzy bezwa- 
: runkowo przywrócili konstytucję węgierską, adres prze­

chodzi do ustępu reskryptu, w którymCesarz powiedział
; że w jego uczuciach religijnych, należy uznawać naj- 
i  pewniejszą rękojmię utrzymania konstytucji. W tym 

względzie powiada adres: „Z głęboką czcią skłaniamy
■ się przed temi świętemi uczuciami i gdyby zadaniem 
naszem było utrzymanie prawa konstytucyjnego dla 
obecnej generacji, osobiście bylibyśmy tem oświadcze­
niem Waszej Cesarskiej Mości uspokojeni.” Co do u- 
stępu reskryptu wspominającego o przysiędze koro­
nacyjnej, adres powiada, że nietylko król ukoronowa­
ny, ale każdy rządca, który według prawa następstwa 
wstępuje na tron, obowiązany jest przed koronacją do 
szanowania prawa i konstytucji, bo, w przeciwnym ra­
zie, przy każdej zmianie tronu, trzebaby się umawiać 
z rejentem i konstytucjonalizm i nieograniczony rząd 
po sobie kolejnoby następowały. Dalej adres stara 
Się dowodzić, że odpowiedzialny rząd jest koniecznem 
następstwem wprowadzonego w 1848 r. równoupra­
wnienia, i że system parlamentarny nie zostaje w ża­
dnej sprzeczności z systemem korni tatowym. W koń­
cu w adresie zaniesiona jes t prośba, aby Cesarz uwol­
nił kraj od ciężkiej obawy, przez takie zapewnienie

życia konstytucyjnego, któieby przywróciło wiarę, że 
wszystko uchwalone łącznie przez króla i naród i w 
najodleglejszej przyszłości pozostanie prawnem i fa- 
ktycznem. Adres pośród wielkiego zadowolenia został 
przyjęty.

* (K s i ą ż ę K u z a). Były hospodar rumuński 
Jan Aleksander Kuza, wyjechał w niedzielę z Wie­
dnia. udając się do Paryża. Temesvarer Z . taki dała 
opis jego osoby, w chwili gdy przybył do Temeszwa- 
ru  7-go: Dziś po południu przybył tu trzema pojaz­
dami ekstrapocztą były książę Kuza w towarzystwie 
księżnej Heleny i dwóch przy branych synów swoich 
Aleksandra i Dymitra, tudzież adjutanta swego Piso- 
ckiego, trzech służebnic i dwóch lokajów. Książę jest 
dość wysokiego wzrostu, silnej budowy, z czarnym 
wąsem i bródką, rysy jego twarzy są miłe, a nie znać 
w nich wcale śladów wzburzenia, którem był miotany 
świeżo.  ̂Księżna Helena jest drobna i wątła, a w ry- 
s?.ch jej czytać można głębokie cierpienia. Dwaj 
chłopcy, dzieciaki małe. wyglądają, świeżo i rześko. 
Tak Kuza, jak Pisócki. noszą się po cywilnemu i uni­
kają ciekawych oczu. Do tych donies'iefi Temesvarer 
Z . dodać należy, że matka owych chłopczyków'. Marja 
Obrenowiczowa jest z domu Balszówna," wdowa po 
księciu Milanie Obrenowiczu. krewnym panującego 
księcia serbskiego. Syn Milana i Marji, imieniem tak­
że Milan, odbywa nauki w Paryżu i przeznaczonym 
jest na tron serbski.

* (H i e r a r c h j a  k a t o l i c k  a). Kocznik pań­
stwa kościelnego na r. 1866  podaje następujące 
szczegóły o hierarchji katolickiej. Pius IX-ty ma 74 
lat wieku, a obecnie jest dwudziesty rok jego ponty­
fikatu. Kolegjuni święte liczy obecnie 57-u kardyna­
łów, a mianowicie 6-u kardynałów-biskupów. 43 kar- 
dynałów-księży i 8-u kardynałów-djakonów. Z tych 
29-u rezyduje w Rzymie, reszta za granicą. Przez 
Grzegorza XVI mianowanych jest 17-u, a przez Piu­
sa IX, 42. Najdawniej kardynałem jest Mario Mattei, 
który od 34 lat nosi purpurę. Co do wieku, najstar- 
szym jest Antonio Tosti, mający lat 90, a najmłod­
szym Giuseppe Milesi Pironi Ferretti, mający lat 49. 
Jedenaście krzeseł jest wakujących. W całym świę­
cie jest 12 krzeseł patrjarszych, 150 arcybiskupich 
i 692 biskupich. Do tych 854 należy doliczyć 226 
inpartibus infidelium, 30 arcybiskupich i 196 bisku­
pich. Według obrządku, jest 5 greckich a 7 łaciń­
skich patrjarchatów. We wszystkich 5-u częściach 
świata 96 krzeseł zależy bezpośrednio od stolicy apo­
stolskiej. Wikarjatów apostolskich jest 101, delega­
cy apostolskich 5, prefektur apostolskich 24, opactw 
i prelatur niezależnych wcale od djecezij 14. Pius

iUj^ jIi0Ŵ  ^ arcJbiskupstwa i 96 biskupstw, a po­
wołał do życia 15 wikarjatów, 1 delegację i 6 prefe­
ktur. (Nordd. A . Z .)

Ameryka.
* ( Z a w i a d o m i e n i e . )  Monitor donosi, że prezy­

dent Johnson przesłał niedawno kongresowi przez le­
gata zawiadomienie o korespondencji wymienionej po­
między p. Seward a p. Montholon w przedmiocie u- 
działu stanów zjednoczonych w odkrytych konferen­
cjach w Konstantynopolu mających ńa celu obmyśle­
nie środków dla ograniczenia i przytłumienia cholery 
w'jej zarodzie. P. Seward proponuje po naradzeniu 
się poprzednio w tym przedmiocie z głównym chirur­
giem wojskowym, ażeby wysłano do Turcji dwóch 
komisarzy z upoważnieniem wzięcia udziału w owych 
rokowaniach. (L a  F r.)

* ( W o j n a  b r a z y l i j s k o - p a r a g w a j s k a . )  Z 
Montewideo donoszą o wyprawie oddawna zamie: j- 
uej przeciw Paragwajowi. Armia sprzymierzona . 
trzymała się była na granicy Corrientes z powodu 
braku żywności, gdyż opadnięcie wód nie dozwoliło 
eskadrze iść za nią.  ̂ Podług ostatnich wiadomości, 
armja ta sposobiła się do dalszego marszu, albowiem 
woda przybrała, tak iż admirał Tamandare może pły­
nąć w górę larany . Spodziewano się nawet przejść tę 
wielką rzekę pierwszych dni lutego. (N ord .)

• . An»]Ja
( K w e s t j a k s i ę s t w n a d e l b a ń s k i c h . )  Dzien­

nikarstwo angielskie zajmuje się bardzo kwestją 
księstw nadelbańskich, Obecnie Mor. Post wystąpiła 
z wiadomością, za której wiarogpdność, jak sama po­
wiada, nie może ręczyć, a która, prawdę powiedzia­
wszy, jest po prostu zmyśloną, jakoby gabinet angiel­
ski wypracował projekta mające na celu pokojo­
we porozumienie pomiędzy Prusami i Austrją, i 
jakoby je odesłał w dniu 12 b. m. do Berlina. Ażeby 
można ze skutkiem proponować pokojowe załatwienie 
jakiej kwestji, potrzebaby wprzód, ażeby pokój 
został zakłócony. (Nordd. A . Z.)

A u s tr ja .
* ( Z a p r o s z e n i e  na  wys t awę . ) ,  Wiedeń 13  

marca. Gen. Corr. donosi, że książę następca tronu
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j praktyczny cel tej pożyczki; pewną jednak obecnie 
■ jest już rzeczą, że ona nie będzie żadnym podarun- 
{ kiem dla państwa. Consorzio Nationale rozporządzać 
j będzie na wkór kasy dóbr kościelnych swojemi fun- 
| duszami, zupełnie samodzielnie i całkiem niezależnie 
; od skarbu państwa. W razie obrócenia funduszów 

tych na amortyzację sądzą, że obecny dług państwa

francuzkiego, w charakterze prezesa honorowego wy- : wojny księztw naddunajskich przesłał następujące 
stawy powszechnej w Paryżu, zaprosi na tę wystawę j depesze baronowi Chazal, belgickiemi ministrowi 
księcia następcę tronu austriackiego. i wojny: „Armja rumuńska poleciła mi wyrazie, za po-

A sja . . średnictwem jw. pana, swe uczucia bratniej sympatji
* ( R o z b ó j  n i c t w o  m o r s k i e . )  Hongkong 1 i dla armji belgickiej. Poczytuję siebie za szczęśliwego 

lutego Na wodach chińskich przybiera coraz większe j że mogę być tłumaczem tych uczuć. W imieniu ar-
rozmiaryrozbójnictwo morskie. Silny oddział korsarzy 5 mji rumuńskiej, upraszam jw. pana, ażeby raczył wy-    ...
zbliża sie do Hankowa tamtejszy gubernator chiński | nurzyć naszą wierność i nasze przywiązanie dla hr. ; mógłby być umorzony w przeciągu 78 lat 50 miljona- 
udał sie do konsulów z prośbą o pomoc. —Poseł bel- Frandrji, naszego dostojnego monarchy.” Baron C ha-' ini, w przeciągu 66 lat 100 miljonami, a w przeciągu 
gicki przybył do Yeddo z projektem traktatu. Dai- i zal poprzestał na następującej odpowiedzi: „ D z i ę k u j ę 47 lat 300 miljonami. (N ordd. A . Z.)
miosy odwiedzili posłów zagranicznych i złożyli im jw. panu za uczucia sympatji waszej dla armji bel-j ...— „ m w,,
życzenia z powodu ratyfikacji traktatu. — Naczelny ■ gickiej; życzę szczerze księztwom naddunajskim po 
wódz angielski w Nowej Zelandji zdobył główną wa­
rownią krajowców; wojna została faktycznie skończo-

myślności. ’ — Do listy kandydatów do tronu ruinuń- \ K o resp o n d en c je  D z ie n n ik a  W a r sz a w sk ie g o .
..... ____ , ____________  skiego przybywa nowe nazwisko, mianowicie księcia j

na Cztery pułki pozostają w Nowej Zelandji. (  Wien. i Aleksandra hesko-darmsztadzkiego brata wielkiego , Lwów, 1_ mat ca.
y  i księcia panującego. Zbytecznem byłoby nadmienić, Stówko o sytuacji.—Z sejmu.— Komisja z ramienia rządu do

; F ran cja . i źe wszystkie te kandydatury nie mogą niieć żadnego | politycznego Gaiig^odziała. -  Obojętność Lwowa, -P . Kró-
* <R o 7  d r a w v n a d  a d r e s e m . )  P aryż, 13 i charakteru poważnego, dopóki konferencja nie oświad- j 1 ows 1 1  e0 eycy

marca. .Talt wiadomo, Kystąpioao z tram a p»pr«- czj• sie w kwestji, czy  warunek konwencji 1358 r„ ! B o g i fcgjM JJW T  S n l k ó w  M d o E t e ó k i
„kami, odnoazącemi *  do paragrafu j 1 w |n ,lu " o “ ™ eT oep ok oj,cej p’rfed kilku dniami
Izba deputowanych odrzuciła pierwszą poprawkę na chą księztw naddunajskich, ma być utizymany lub j j i j, i «  i dzienników
n o s i e d z e n i u  s w o i e m  odbytem w sobotę, a dnia wc z o- ! też usunięty. Zresztą n i e m a  dziennika zagrani- umysły lękliwe, ta.vze wKoiumnacn azienniKot . 
posiedzeniu swojem odD} , , ,  A  b r d i  u d z M  j cz n e g 0 >  któryby nie proponował swego kandydata do j Wprawdzie nasza General Corespondent celująca po-

rozu- 
do

rajszego na skutek rozpraw, w których 
pp. Magnin, Quesnć, Josseau, margrabia d’Andellarre. 
August Chevalier, Ernest Picard, Vuitry i Garnier- 
Pages, odrzuciła dwie inne poprawki. Dziś ciało pra­
wodawcze prowadzi rozprawy nad paragrafem 4 adre­
su zmienionym przez komisją, a odnoszącym się do 
osad. (L a  F r.)

Grecja.
* ( P o ł o ż e n i e  k r a j  u.) Wiadomo, że mocarstwa

kim, mającym stopień wysokości 
skiej, to o księciu z domu sabaudzkiego, że pomi 
niemy wszystkich książąt niemieckich, wyszczególnio- 

| nych w almanachu gotajskim. Lecz co najdziwniejsza,
to ta okoliczność, że podając nazwiska kandydatów, 
dzienniki te wracają do okoliczności jakie towarzy­
szyły upadkowi księcia Kuzy, co naturalnie nie wpły- 

opiekuńcze przesłały były do Aten notę zredagowani ! nie na zwiększenie zapału kandydatów. Tak G™- Te- 
w duchu jednobrzmiącym, i że ta demonstracja wy-\m esw arslca  ogłasza, w kwestji lumunskiej aitykuł, 
warła wielkie wrażenie na stronnictwach burzących j natchniony widocznie przez osoby należące do 
kraj. Zapewniają nas. że jednocześnie dowódcy roz- ! czema księcia Kuzy. W artykule tym czytamy, 
maitveh stacij morskich otrzymali rozkaz zbliżenia ; spodar był przygotowany do ciosu który go dotknął,
się do Grecji. Dowiadujemy się, że z mocy tego roz- , Tej samej nocy, w której nastąpiła jego
kazu, kontr-admirał Tegethotf, dowodzący eskadrą 
austryjacką na wodach
na fregacie ita io w j^ /u ea z  '^ ^ “w^ocznie ! &kta policji Beldimanna i pułkownika placowego

tronu rumuńskiego. Mowa jest, to o°księciu francuz- i P§dem zaprzeczania wszelkim wieściom i nie wieściom,
kości w rodzinie cesar-: nie oświeciła nas dotąd o pogłoskach jakoby Austrja

przymusowa, otrzymał on od jednego

oto- 
,Ho- 
:nął. 

abdykacja 
ze spiskowców

naradę0/dow ód cami‘eskadr francuzkiej, ruskiej i | Jari (jednego ze sprzysiężonych); 
giolskiej. Od 3-go marca, położenie Grecji polepszy-, korzystać z tych wskazówek, lecz książę odpow edział. 
ło  się. Rezultat ten zawdzięczać należy wielkim mo- j „Jeżeli bidzie, których osypałem A ’ ^
carstwom, które bez mięszania się do spraw wewnę- , zdolni zdradzie mnie mech podejmą s j  tej hańby, me 
trznych królestwa heleńskiego, działały za pomocą , sprzeciwię się temu.’ Książę pożegnał ich i udał się 

' - - j do sypialnego pokoju. Dalsze wypadki są znane. Za­

li wschodnich przybył obecnie . dwa listy, ostrzegające go i donoszące o spisku Prze- 
ichwartzenberg, na której powie- j czytawszy je o północy, książę wezwał do siebie pre- 

t n i *11 n i p / w ł o r . z n i e  fekta policji Beldimanna i pułkownika placowego Sek-

i_ j nie myślała zasypiać gruszek w popiele; natomiast 
Memorial Diplomatique zapewnia nas jak najuroczy- 
ściej z Paryża, że Austrji nie śni się nawet o koncen­
tracji jakiegokolwiek korpusu obserwacyjnego. Nie- 
przeszkadza jednak temu zapewnieniu wydanie kilku 
rozporządzeń przez ministerstwo wojny, pozwalają­
cych domyślać się jakichś nieokreślonych jeszcze e- 

| wentualności. Oddział artylerji stojący w Czernio- 
1 wcach, otrzymał przed kilku dniami rozkaz do wy- 
| marszu do Lwowa; na ucho zaś, rozumie się więc pod 
! największym sekretem, opowiadają sobie w sferach 
) wyższych, o zamierzonej koncentracji korpusu wKra-  
j kowie i koło Krakowa.

Tymczasem madżiary pracują nad nowym adresem 
w odpowiedzi na reskrypt królewski z dnia 3 b. m.;

Beldimann radził

rad i wpływu moralnego. (L a  Patr.)

kroaci więżą, delegację mającą być wysłaną do Pe­
sztu instrukcjami; a słowacy, o których dotąd zapo­
mniano, zamierzają wnieść na sejm peszteński wnio­
sek względem równouprawnienia narodowości ..W cen­
tralnym punkcie zalitawskich prowincij, w naszej „Kai- 
serstadt”, uwaga publiczna odwróciła się na chwilkę 
od spraw politycznych, z powodu przygotowań do wy- 

^  + 14 i przeczują wiadomości o znalezieniu pomiędzy papiera- j stawy psów, dla której rozbijają się o mopsa czystej
P o r tu g a l]a. ^  ^  ; A  Kuzy dokumentów kompromitujących.” (N ord  i L a  j r̂ am,ll« szpicow ma wystawie d° htarcz5c N aro '

n a r o d o w  a. — G ł ó d . )  Bukareszt, Główne stronnictwa sejmowe wojują teraz między
* ( S t o  s u n k i  z H i s z p a n j ą . )  1/ 4 .™um. F a tr )

skie donoszą, że poseł portugalski w Madrycie zdał : ( Qw a r d j a  . .  i  l u w d i u  a  u a i  u u u  »  a .  x  k j  y
s w e m u  rządowi sprawę z konferencji, w kt .rej hisz- ^  Na wczorajszem posiedzeniu izby, głoso.
pański minister spraw zagranicznych wynńrzył zado- ; vv„no nad em co do ustanowieaia gwardji naro- 
woleme rządu królowej z postawy gabinetu nzbon- j dowej ._  Z Mołdawji nadchodzą zatrważające wiado- 
skiego w sprawie jen. Prima. Nie czekając na żadne mośd Q panujacym tam głodzie. (W ien. Z.) 
ze strony Hisz panji przełożenia, Portugalia przedsię- j ,, ( P i e l g r z y m k a  do M e k k  i). Z Damaszku do- 
wzięła środki zdolne przyczynić się w wysokim sto- j ^  * pod duicm lg  lutego -e znaC7na liczba m uzuł.
pniu do utrzymania porządku i spokojno i w J ; mandw przybyła już tam w zamiarze wzięcia udziału 
Hiszpanji; środki te przyczynią się zarazem ( o s i ^ karawanie, która chciała opuścić pomienione mia- 
śnienia węzłów przyjazm istniejącej pomiędzy dwoma ^  około 25 marca . ^  ^  do Mekki yyładze tu.
narodami sąsiedniemi. (L a  P atr.)  ! reckie, na skutek żądania konsulów europejskich,

P r u s y . j wydały przepis w przedmiocie zmuszania pielgrzymów
* ( N a r a d a  woj  enna. )  Donosiliśmy, że marszał- ] do stosowania'się do środków ochronnych. Lecz po- 

iwie austryjaccy odbyli w Wiedniu, pod prezydencją | njewaz pielgrzymi nabywają zarodki chorób epidemi- 
nn.vn.dft m i l i tn r n n :  obecnie, zaś dowiadujemy i czny(dl dopiero podczas swego pobytu w świętych

miastach, i ponieważ choroby te szerzą się następnie 
w portach, do których zawijają oni w pewroGie, prze-

kowie „„ . . „.
cesarza, naradę militarną; obecnie zaś dowiadujemy 
się, że król pruski odbył 12 b. m. naradę z pierwszo­
rzędnymi jenerałami armji pruskiej. Z obu stron, tak 
w Berlinie jak i w Wiedniu, chcą być przygotowany­
mi na każdy wypadek, lecz ani z jednej, ani z drugiej

to pożądane byłoby ażeby ostrzeżono ich, że w tym 
roku nie będą mogli wracać przez Suez. Zapewniają,

strony położenie rzeczy nie pogorszyło się do tego j źe paszai uznając słuszność tego, ostatniego zażąda-
' “  1~*~v u~"....... nia, nie mógł atoli zadosyć' uczynić takowemu, gdyż

nie otrzymał z Konstantynopola instrukcij w tym chi­
chu. Życzyć by należało, ażeby rząd turecki wziął 
pod rozwagę to żądanie. Dla ustrzeżenia takiego mia­
sta, jakiem jest Suez, dokąd podróżni przybywają ze 
wszystkich części świata, należałoby zmusić pielgrzy­
mów do wracania dalszą drogą. (L a Patr.)

W ło c h y .
* ( K w e s t j a  w e n e c k a . )  Dzienniki powtarzają 

wiadomość podaną przez Koln. Z ., że wszczęte zo-

stopnia, ażeby obawiać się należało niebezpieczeństw 
blizkiej wojDy. (Nord.)

Turcja.
* ( K w e s t j a  k s i ę z t w  n a d d u n a j s k i c h ) .  

Dziennik L a  Fr. obejmuje w jednym ze swych osta­
tnich numerów artykuł w kwestji rumuńskiej; stosun­
ki jakie przypisują temu dziennikowi z gabinetem mi­
nistra spraw zagranicznych, kazały nam spodzie­
wać się, że znajdziemy w tym artykule niejakie wska­
zówki co do polityki, której rząd francuzki zamierza 
bronić w obec innych mocarstw; lecz L a  Fr. poprze­
staje na streszczeniu dziejów dyplomatycznych kwe­
stji rumuńskiej od r. 1856; wszelakoż ubolewanie L a  
F r. z tego powodu, że konferencja z 1858 roku nie 
chciała przyjąć za podstawę organizacji Mołdo-\Yo- 
łoszczyzny życzeń ludności rumuńskiej, daje poniekąd 
powód do mniemania, że i tym razem gabinet tuile- 
ryjski życzyłby sobie wziąć te życzenia pod rozwagę 
dla rozwiązania kwestji. (N ord .)

* ( K a n d y d a c i  do t r o n u  r u m u ń s k i e g o ) .  
D ie  Presse donosi o szczególnych staraniach porobio­
nych w Brukseli przez rząd tymczasowy rumuński, 
który tak pospieszył z wyborem książęcia, którego 
usposobienie nie było mu wcale znane. Oto co opo­
wiada wyż ' wspomnione pismo wiedeńskie: Minister

sobą interpelacjami: polskie wytacza5 skargi na] księ­
ży-obrz.  greckiego; ruskie na księży łacińskich. Je- 
dnę z takich interpelacji wniósł lcs. Guszalewicz, o 
wydarcie krzyża i chorągwi przez włościan obrządku 
łacińskiego, z rąk procesji złożonej z włościan uni­
tów. Przy tej sposobności zapytuje interpelant ko­
misarza: ,.Jak rząd myśli chronić rusinów od napa­
ści polaków?...” Wyglądamy odpowiedzi na to zapy­
tanie z natężoną ciekawością.

Złą wróżbę dla spodziewanego przedłużenia obrad 
sejmowych, o co prosić większość naszego parlamen­
tu zamyśla — jest przesłane z ministerstwa do prezy- 
djum namiestnictwa rozporządzenie, aby złożyła ko­
misję z mężów zaufania do ocenienia projektu rządo­
wego względem podziału politycznego Galicji. Pro­
jekt ten złożył przed miesiącami komisarz rządowy 
na stół sejmu, który takowy przekazał osobnej *ad 
hoc komisji, lecz dotąd dla braku sprawozdania nie 
obradowano nad tą nader ważną sprawą.

Niebawem mają się odbyć nowe wybory do naszej 
rady miej skiej, lecz jakby na przekor znudzonym agita­
torom, małokto o to się troszczy a z uprawnionych do 
wyboru ledwo setny zamyśla brać w wyborach udział. 
Powodem tej obojętności w mieście, zresztą dość ru- 
chliwem,jest powszechna obawa doświadczeniem uza­
sadniona, że z wprowadzaniem wżycie tak zwanych in- 
stytucij konstytucyjnych, mnożą się bezprzykładnie 
podatki. Ludzie, którzy się nie znają na skarbach 
konstytucyjnych, chętnie oddaliby wszystkie swoje 
prawa i nie prawa konstytucyjne, za zmniejszenie do­

stały pomiędzy Wiedniem i Florencją układy w przed- i legliwych podatków. Porównywając czasy konstytucyj- 
miocie odstąpienia Włochom Wenecji. Powiadają że j ne z przedkonstytucyjnemi utrzymują, że zgoła nic 
Austrja żąda za to 800 miljonów, Włochy zaś dają sję teraz nie zmieniło oprócz podatków, a to na nie- 
tylko 600 miljonów. Zbytecznem byłoby nadmieniać, ) korzvść podatkujących. Wspomniałem już. że i nasz 
że wiadomość ta jest całkiem błędną. (L a  P atr.) j sejin nie może się poszczycić zbytkien^synspatji i po- 

* ( D ł u g  p a ń s t w a . )  Podpisy na pożyczkę na­
rodową mającą na celu umorzenie albo zmniejszenie 
długu państwa włoskiego, zaczęły przybierać wyda­
tniejszy cel i formę. Komitet centralny tej pożyczki 
w Turynie, utworzył dla swoich celów własny organ

pularności. Uboższe warstwy naród*, a tych zawsze i 
wszędzie jest więcej, przypisują mr nawet drożyznę 
teraźniejszą. .

Estetykom Gazety Narodowej niepodobała się gra 
T> Królikowskiego; zarzucają nu także lekceważenie 

■ ‘ " skanda-Consoi-zio Nationale i połączył się z komitetami pro- publiczności, recte E X
wincionalnemi, które m ają utworzyć się powoli. Jak lów, bo me przesłał l arodo ■ A
skoro tylko komitety te uorganizują się, ma być sta- uzupełnił historję zakulisowa której zarysem raczył 
nowczo rozważonym na zgromadzeniu delegowanych nas obdarzyć p. Lech JNowafowsKi. o  •
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P a ryż , 13 marca.
Eksploatacja głupstwa ludzkiego. -  Co robiła Francja w i- 

mieniu wielkich idei. — W szyscy przestali wierzyć bladze 
prócz Polski.—Jak zresztą, temu się dziwić, kiedy emigracja 
kupi się na nowo około Czartoryskiego i M ierosławskiego.— 
Młoda emigracja pod jarzmem starej. —Cel unji Czart, z Mie­
rosławskim na zachodzie, w Galicji i poznańskiem. — Prze-

Nic większego nie przynosi zysku, jak  spekulacja 
na ludzką głupotę. Oszukuj ludzi, obdzieraj ich do 
naga, szydź z nich następnie, byle tylko w imieniu 
wielkich idei, modnych zasad, a wszyscy cię będą 
słuchać, ba,—za zbawcę, opatrzność, człowieka prze­
znaczenia uważać. N ikt tyle podobną eksploatacją się 
nie posługiwał ile naród francuzki; za czasów' pierw­
szej rewolucji, wszedłszy do Niemiec w imieniu wol­
ności, równości i braterstw a, rozpasany, wyrzucał 
kości z grobów', wówczas kiedy Belgję obdzierał co 
do grosza i pławił ją  w krwi; we Włoszech rabuje 
co może. frymarczy rządami i ludami, oddaje Wene­
cję Austrji, by następnie śpiewać jej sentymentalne 
hymny przez la t 50, zachęcić ją do powstania i zd ra­
dzić w 1848; w Polsce nareszcie, ciągle oszukując, 
ciągle łudząc zwodnemi nadziejami, po wymordowa­
niu na 100 polach bitw najpiękniejszych ludzi, wi­
dzimy najokropniejszą i najzimniejszą zdradę, w pę­
dzeniu arm atam i Jabłonowskiego na okręty, mające 
wieść jego w'ojska na podbicie San-Domingo. Ó in­
nych faktach milczymy, chociaż je  memorjał śwr. He­
leny zaprzecza, pominiemy także i lata 1831, 1846 
i 1848 i nareszcie ostatnie lata nieszczęsne. Na 
szczęście jednak ludzkości, Europa wie już co znaczą 
gorące sympatje wielkiego nar.odu francuzów, naro­
du stojącego na czele cywilizacji świata, chociaż 
dziennikarze jego i uczeni, nie znają jeografji sąsie­
dnich im krajów, chociaż połowa ,.du peuple Souverain” 
czytać nie umie. Tak, Europa wie co znaczy dziś 
lud  francuzki i jeżeli zwiedza jego stolicę, to iiie dla 
tego by w' niej światła, wielkich idei szukać, lecz dla 
tego, że tu  szarlatanerja umie i brzydką kobietę w 
cacko zamieniać, że nigdzie tak nie blagują jak  tu, 
że nigdzie tak wielkiego szyku  nie ma, jak  wr wyzło­
conym Paryżu.

Czemu jednak kraj nasz, raczej część jego, ta w ła­
śnie, co stawia się gwałtem jako nasza reprezentant­
ka na zachodzie, tak wierzy Francji, tak ją  kocha, 
że dla niej swych współbraci na najmniejszy znak 
prefekta poświęca; że zawsze uważając się za francu­
zów północy (komu tego tytułu francuzka blaga nie 
dała?), za przednią straż zachodu, kraj swój krwią i 
gruzam i pokrywa, dla zbawienia cywilizacji (krawców 
i  fryzjerów?); że gdy Polska jest najszczęśliwsza, a p. 
Havin lub inny jem u podobny, oświadcza, że naród 
ten usnął w niewoli, więc gwałt straszny, wstyd o- 
kropny i każdy się zrywa a sili, jak  naród swój obu­
dzić z hańbiącego odrętwienia? !

Na pytanie to, łatwa jest odpowiedź, chociaż odpo- j 
wiedź jest brutalną, i nie mało miłość własną naszą i 
obrażającą: głupstwo nasze większe jest, jak  u in- ’ 
nych ludów; jakże bowiem inaczej poświęcalibyśmy j 
siebie dla drugich, jak  byśmy wierzy li ciągle tym, co 
nas tyle razy oszukali, którzy zaporą są nieustanną 
naszego postępu?

Barania ta  głupota (trudno być parlamentarnym 
w obec rzeczy co się dzieją, w obec nieszczęść, k tóre 
z łaski jej gradem na nas spadają), z której nas wy­
leczyć się starały  nawet same dzienniki francuzkie; 
jak  Presse, Temps i Courrier du D im anche , daje się 
jeszcze usprawiedliwić zakorzenionym nałogiem u 
jednych, ambicją u drugich, stosunkami, składkami 
i żołdem u innych; lecz jak  ją  wytłumaczyć, gdy się 
ona manifestuje w nowym skupianiu się emigrantów 
wokoło niedołężnego i zdradnego hotelu Lam bert lub 
zniesławionego, pogardzonego przez samo ognisko 
londyńskie Mierosławskiego?

Po tem wszystkiem, co od kilku la t zaszło w Pol­
sce, po tem wszystkiem, co Mierosławski napisał o

jąc się do niczego; że pierwszy w liście do Sapiehy, 
zanegował wszelkie konspiracje, wszelkie tajemnicze 
rządy, nie prowadzące do czego innego jak  do zde­
moralizowania narodu. Rzeczywiście tak było. lecz 
tylko pozornie aby uśpić uwagę przeciwników. Ksią­
żę Czartoryski podróżował, odnawiał stosunki, badał 
ludzi, a tymczasem, dzienniki emigracyjne upadały 
jedne po drugich, młodzież organizowała się niby, 
Mierosławski i hotel Lam bert, nie mięszając się do 
do niczego, śledzili tylko roboty uciekinierów7 wie­
dząc że ci prędzej czy później wpadną im w rę ­
ce. I  tak się stało, hotel Lam bert stosunkami, mo­
nopolem jałm użny i protekcji przyciągnął jednych, 
wówczas kiedy Mierosławski ajentam i rozrzuconemi 
po organizacjach, restauracją towarzystwa dem okra­
tycznego. pochlebstwami robiącemi dwudziestoletnich 
próżniaków wielkimi ludźmi, oraz konferencjami w 
kawiarni Voltaire, pozyskał drugich.

Cel tych mozolnie i z rzadką dyskrecją przepro­
wadzonych robót jest: „ciążenie na litości zachodu za 
pomocą różnych emocij wywoływanych za 1 pośredni­
ctwem emigracji.” A więc zawsze, jak  powiedzieli­
śmy na początku, s tara  i niepoprawma exploatacja 
głupstwa ludzkiego. Cel to jest główny, za pomocą 
niego ma się kredyt, dzienniki i stanowisku wr przed­
pokojach dyplomatycznych; obok jednak tego celu, 
je s t jeszcze drugi, niemniej ważny i niemniej dotkli­
wie uczuć się dać mogący krajowi: Czartoryski osie­
dlony dziś wf Galicji, chce tam swą politykę prowa­
dzić. Arystokracja tak tam jak  wr poznańskiem jest 
z nim, chodzi o drobrą szlachtę, szczególnie w sam- 
borskiem, sanockiem i t, d., sprzyjającą Mierosław­
skiemu. Aby tym żywiołem zawładnąć i silną pozy­
cją narzucić znów dawny podatek, który hotelowi 
Lam bert płacono, Czartoryski złączył się ■z Miero­
sławskim. Pierwszy myśli że oszuka drugiego, jak  
drugi znow wierzy w to, że potrafi wyprowadzić w 
pole pierwszego. Nie wchodząc w rokowanie co 
z tej unji może wyniknąć, ani przesądzając jak  po­
stąpią rządy austrjacki i pruski z fa m ilijn ą  polityką, 
powtórzmy tylko to dla przestrogi lekkomyślnych, 
coby się na nowo dali skusić oszustom, co jeden z tu ­
tejszych dziennikarzy w ostatnich czasach powiedział, 
a propos pierwszego celu. którego treść podkreśliliśmy: 
emigracja polska jest główną nieprzyjaciołką Polski, 
ona irytując rząd i naród ruski, naraża swój kraj na 
różne nieszczęścia, i być może że przyjdzie do tego, 
iż zniewoli ona ten rząd do żałowania, że tak prędko 
zniósł stan manifestacjami i powstaniem wywołany.

Słowa te, powtarzamy, winny służyć zą  przestrogę 
solenną, nie już dla ludzi myślących, lecz i dla stare­
g o  głupstwa, od którego ten list zaczęliśmy. K . Ur.

  —~ a a u m M  . --------
Rozkład jazdy na koleji żelaznej Warszaw- 

sko-Bydgoskiąj.
Pociąg osobowy odchodzi.

Z W arszawy o godz. 2 po południu; ze Skierniewic 
o godz. 3 m. 55 po południu; z Łowicza o godz. 4 
m. 2© po południu; z K utna o godz. 5 m. 25 po po­
łudniu; z W łocławka o godz. 6 m . 45 po południu, 
staje w Aleksandrowie o godz. 7 m. 40 wieczorem; łą ­
czy się z pociągami zagranicznemi które przybywają: 
do Torunia o godz. 9 m. 3 wieczór; do Bydgoszczy o 
godz. 10 m. 24 wieczór; do Berlina o godz. 5 m. 30 
rano na drugi dzień; do Brukseli o godz. 5 rano 
trzeciego dnia; do Paryża o godz. 10 ra. 15 rano 
trzeciego dnia.

Pociąg osobowy przychodzi.
Do Warszawy o godz. 3 m. 20 po południu—wr cho­

dząc: z Aleksandrowa o godz. 9 m. 25 rano; z W ło­
cławka o godz. 10 m. 20 rano; z K utna o godz. l i m .  
45 rano; ze Skierniewic o godz. 1 m. 30 po pułudain.

Uwaga. Pociąg ten komunikuje się z pociągiem 
towarowo-osobowym drogi żelaznej W arszawsko-Wie 
deńskiej, który wychodzi:

bajner dentysta w Rewlu, W ładysław Podniesiński ulica B ło ­
nie Nr. 44 bez oznaczenia miejsca, 

j * W dniu 16 marca 1866 roku urodziło  się w W arsza­
wie: Chrzeicjan: płci męzkiej 9, żeńskiej 10, Starozakonnych:
żeńskiej 2, męzkiej 2, ra zem  23; z a ś lu b ien i Starozakonni: 
Szligold Izraer, z Rotmil Fajgą,; Kratkę Naehman handl., z 
Gelblum Raca; Starkman Bernard, z Flamberg Goldą; Zelde- 
man Manachem, z Hamburg Hendlą; zm arli Chrzęść]ante: 
Szmidecki Teodor lat 47 podprok. sądu; Kittel lat 42 naucz, 
pryw.; Miśkiewicz W awrzyniec lat 96; Hizewicz Michał lat 
38 ślus.; Dybowska Franciszka lat 70; Kij ewska Paulina lat 

' 37 wyrobn.; Bojanowski Stanisław mieś. 2 syn obyw.; Majer- 
' ski Konstanty mies. 1 syn szew.- Ulejska Ewa mieś. 2; Wa- 
i siak Franciszka mies. 1 wychowańcy dziec. Jezus; Staroza- 
| konni: Mindelsen Ruchla lat 48; Winawer Szaja lat i 2; Boren- 

steiu M oszek mies. 6; Orestein Godeł mies 6; Czajkowicz Ja- 
kób mies. 2; Lindenstal bezim. dzień 1; dziecię płci męzk. 
nież. urodź.; dziecię płci żeńsk. nież. urodź._________

K a l e n d a r z .
W  niedzielę, 18 m arca, — św. Gabrjela archan. —  

Słońce wsch. o godz. 6 min. 10; zaeh. o godz. 6 m in. 7 .
W  poniedziałek, 19  m arca, —  ś\v. Józefa Oblubieńca 

N . M . P anny. — Słońce wseh. o godz. 6 min. 8; zaeh. 
o godz. 6 min. 9.

„ „ ze Skierniewic o godz. 4
hotelu Lam bert, a hotel Lam bert o Mierosławskim, po południu; z Piotrkowa o godz. 7 m. 45 po połu- 

,* -z------- .--z ... -X.:. w Częstochowie o godzinie 11 m. 5 wie-zdawałoby się, iż przedstawcy dwóch stronnnictw: 
białego i czerwonego, upadli na zawsze pogrzebani 
w niesławie, w skargach o oszukanie i okradzenie 
kraju, w śmieszności floty Magnan’a i wozów7 kósami 
zbrojnych, i—zalotów dyktatorskich do kufra jakiejś 
sędziwej, lecz czułej jeszcze damy, zalotów—zakoń­
czonych publicznemi policzkami!

I  rzeczywiście,
Mierosławski

dniu; staje
czorem i tamże nocuje.

* Wyjechali z Warszawy: jenerał-lejtnan t M in- 
kw itz , naczelnik sztabu wojsk warszawskiego wojen­
nego okręgu w królestwo; jenerał-m ajor orszaku 
Jego Cesarskiej Mości Trepów , jenerał-policm ajster 

kam erjunkier dworu Jego Cesar-dla ludzi rozsądnych, Czartoryski! do Petersburga; _
i Mierosławski nie istnieją jak  tylko przerażające ! skiej Mości, hrabia B erg , konsul cesarsko-rosyjski 
wspomnienia, jako przyczyna klęsk ostatnich; lecz w Londynie do Londynu; ienerał-m ajor Buókowski,
r l ln  tvr.rL 0.0 DOtVTZPTmiQ i n  f y^rrn i rO ilah a  r i la  f l n m n  11-----   i  •• t  . . - u  A .dla tych, co potrzebują intrygi i chleba, dla tłum u 
ciemnego wreszcie, potrzebującego ciągle kogoś, aby 
go bałam ucił nadziejami o przyszłości próżniactwa, 
złe życie z dnia na dzień usprawiedliwiał, dla takich 
i  hotel Lam bert i wypoliczkowrany dyktator, jako na­
czelnicy zbawcy, fi'ary narodu, istnieją.

Powie mi kto że był jednak czas jakiś że i ajent 
narodowy i pseudo-jenerał siedzieli cicho, nie mięsza-

gubernator 
gubernator 
do Suwałk.

cywilny gubernji lubelskiej do Lublina; 
cywilny gubernji augustowskiej Gervais

* L is ty  niewłaściwie do skrzynek pocztowych włożone, w dniu 
16 marca 1866 r. a mianowicie, pod adresem: Antoni Grabow­
ski w Michałowie, Józef Konarzewski w Borzejowie, Marjan- 
na Wojciechowska w Wichac, Aleksander Targoński w Tar- 

; goniach, Teodor Serednicki bez oznaczecia wyraźnego miej- 
‘ sca, Julja BongrockawNiżnym  Nowgor odzie, W ilchelm Fink-

W i d o w i s k a .  
Warszawa, dnia  5 (if) M arca.

T E A T R  W IE L K I .- -  D z iś ,  O peretka Dziesięć CÓr na  
wydaniu; Tańce. (Zacznie się  o godzinie 7 -e j) . — Jutro , 
W ystąp ien ie panny Bogdanoff, 2 -g i i część 3 -go ak ta  ba- 

: letu Asmodea; Divertissement tancerskie. (Z acznie się  
j o godz. 7 -ej). — Wczoraj, dawano operę Nonaa, przez 
| artystów w łoskich, było osób 6 0 0 .

T E A T R  ROZM AITOŚCI. —  D z iś .  Płacz i Śmiech; 
I Olicznik W arszawski. (Z acznie się  o godz. 7 -e j). — J u ­

tro, Damy i Huzary. (Z acznie się  o godz. 7 -e j) .—  Wczo­
raj dawano Po siedmiu latach, Doktór Medycyny; Chłopi 

I arystokraci, było osób 6 0 0 .
SA L A  R E S U R S Y  O B Y W A T E L SK IE J na K rakow - 

sk iem -P rzednueściu .— Europa w Warszawie, czyli 
G abinet A letoskopów  K lem ensa Bordato i spółk i z W e ­
necji, sk ładający się  z 4 0  aparatów. -W y sta w a  na 3 Se- 
rje podzielona będzie: Serja 1-a obejmuje W enecję z 
głów niejszęm i budowlami i uroczystościam i; 2 -g a  Rzym  
z uroczystościam i W ielkanocnem i; 3 -cia  W idoki z całej 
E u ro p y .— Przyjm ują się  także zam ówienia na oddzielne  
oglądanie tychże, w wtorki przy podwyższonej cen ie t. j .  
kop. 60  i 3 0  od osoby, dzieci p łacą połow ę. — Otwarta od 
godz. U  przed oołudaiem  do godz. 9 w ieezorem .— C ena  
wejścia: od osoby kop. 3 0 , dzieci płacą połowę, to jest  
kop. 15.

Os ' i y  ia rg -Gxv ■ 
dnia 4 (16) m arca , 
lio izuj p ro d u k tó w

Pszenica. Waga 2 2 5 -2 4 5  
% to  224 -  230
Jębsaień.,  ..............  .
O w ies .........................
Groch p o ln y . . y .................
Kartofle

(orzec od — do

r a b ie  sr e b r n e  i k op k jk ?

5 85 
4 50
3 15
2 32-/, |
4 50 i 
1 50

8 10
4 80 
3 50 
2 55
5 70 
1 80 
25:Pud siana tid k. 30—35 Pud słom. mi k. 22 %

Dówoztt' Pszenicy 150 Żyta 45: Jęczmienia 80; 
• 100 ko: ey.
W iadro okowity od rs. 2 k. 66 do rs. 2 k. 75 %  
Garniec „ od kop. 87 do kop. 90. 

Wymierzono w Urzędzie Kons. wiader 390.

O ł i s o ? a t o ? j [ u r a  M e r w n Y io jm *
4 (16) marca o god*. b s rana. o god. 4 po po

Barimetr w milimetrach. . . . . . 749.0 749.5
Tennemetr Reaum......................... . - 5 * 6 — 0 1
Stan n ie b a ................................ pogod. pochm.
Największe zimno — 5.4 R. Mn,mniejsze zimno — 0 0 R. 

rani d. 5 (17) marca — 0 1 R zimna
W  wody o a VTW Je »&>;> 5 cal: 11.

Ajentury Rudolfa Okręt.
Petersburg a. 4  (16) M arca l i  o 6  r.

Wokale r.s Iiond.yn 3 mi-*,................
n żUtnóoeg 3 ,, ...............
,, Ameteraa.n 3 ,, ................
,, Pary* ? , ............
,, Berlin 15 doi ta  I SO R .........

5. Potyczki Sfiegliusa  ..............
6* ,» ,, ...................
7. „ KotbsrhiU a ............... ...........
1. ,, P rem iow a r. 1865
2. „  „  r. 1866
5%  Bilety Bankowo 1 E m .....................
Akcje W ielk. Tow. dróg sol. za 125 fi 
Obligacje

4%  »> ...................... ..........................
A kcje drogi żel. W arsz .-T erespo lsk iej 
P ó lim perja ly .................................................

i

i 30 % ■W
i 27 V i. % -  ,

151 150 _
318 '/i 317%

_ »

.. ___

103 108V, ____

105'/, 105% --
8 9 'A V, 2E. 89

123% 124
94% —

— -- —
— -- ____

94% — —
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OBWIESZCZENIA SADOWE I ADMINISTRACYJNE.
U W I A D O M I E N I A .

(N. D 1658). K om isja Rządow a Przychodów  
i S la rb u

Zawiadam ia te  ogłoszona przez n ią na 
dzień 14 26) M arca r. b. licytacja na  sprze­
daż drzewa z cięć L eśnictw a Nowa-Aleksa»- 
drja , m iejsca mieć niebędzie, i że drzewo to 
w po łączen iu  z in n ą p a r tją  drzewa z tegoż 
Leśnictw a pochodzącą, razem  na sprzedaż 
wystawione zostanie.

Oczem w swoim czasie ogłoszenie w pi­
smach publicznych nastąpi

W arszaw a d. 3 (15/ M arca 1866 r. 
p. o. D vrektora Wy działu. Dąbrowski.

N aczelnik Sekcji, W ojzbu.i.

OBWIESZCZENIA SPADKOWE.

(N. D. 1644) P isarz Kaneelarji Z h m  ańskiej 
'Gubernji W arszawskiej w Kaliszu.

Po śm ierci:
1. Ludw ika M am roth , w ierzyciela sum y rs. 

184 kop. 50, sposobem  o strzeżen ia , n a  n ie ru ­
chom ości w K aliszu pod Nr. 146 położonej, pod 
N r. 5; i rs. 150, na  nieruchom ości w K aliszu 
pod N r. 171 położonej, pod N r. 5 działu  IV . 
przez zastrzeżenie zapisanej.

2. Salom ei K ozarsk ie j, d la  k tó re j, n a  do­
b rach  Niewiesz z O kręgu  W artsk iego , p o d ‘N r. 
17 działu IV. zapisaną je s t  ew ikcja n ieozna­
czonej wysokości.

3. Józefa R edlicb, w ierzyciela kw oty rs. 
225, na  domu w K aliszu pod Nr. 223 położo­
nym , pod N r. 3 działu  IV . hypotekow anej, do 
k tó re j przyw iązane je s t praw o zastaw u kram u 
w tym że domu.

4 . Ja n a  R utkow skiego, w spółw łaściciela dóbr 
B iestrzykow a W ielk iego  lit. G . A., tudzież w ła­
ściciela  dóbr B iestrzykow a W ielk iego lit. B. C. 
w O kręgu  R adom skow skim .

5. A gnieszki K lam ińskiej, co do sumy rs 
1 ,500 pod N r. 7 i rs . 3,0C0 pod 8 d z ia łu  IV . 
na  dobrach W oli Kuźr iow skiej, z O kręgu  R a- 
dom skow skiege, przez zastrzeżenie zap isa­
nych.

6. Ju lja n n y  z F iatów  S en g te lle r, w ierzy- 
c ie lk i sumy rs . 990, z procentem  i kosztam i, 
sposobem  ostrzeżen ia , na dobrach Dom browa 
w O kręgu  W ieluńskim  pod N r. 28 działu  IV . 
zabezpieczonej, subin tabulow anej, także  na  k a ­
p ita le  9 )0  rs . na  dobrach Ł ag iew nik i z O k rę ­
gu W ieluńsk iego , pod N r. 8 działu  IV . hypo- 
tekow anym .

O tw orzyły się spadk i, do regu lac ji k tó rych  
w yznaczam  term in  ostateczny, n a d z ień  15 ( 2 7 )  
Czerw ca 1866 r . w tu te jsze j K anee la rji Z ie­
m iańskiej pod p rek luzją .
Ł fiali sz <1. 30 L istopada (11 G rudnia) 1865 r.

R adca D w oru, J .  Z iem ięcki.

(N . D  66). Rejent Kaneelarji Ziem iańskiej 
Gubernji R adom skiej w Kielcach.

Po F ran c iszk u  M alina, dnia 9 Czerwca 
1860 r. zm arłym , otworzył się spadek co do 
praw a wieczystej dzierżawy osad we wsi Sie- 
niczno, w d z r le  III, wykazu hypotecznego 
księgi wieczystej dóbr R absztyn i Gubrowiec 
w OkręgH Olkuskim  G ubernji Radomskiej 
leżących, pod poz. I  zapisanego; do regulacji 
spadku tego zakreśla  się term in prekluzyjny 
n a  dzień 1 (13) Czerwca 1866 r .  w Kaneelarji 
Z iem iańskiej w Kielcach, p rzed  podpisanym 
R ejentem  dopełnić się m ającej.

Kielce d. 12(24) L istopada 1865 r.
Adam Szczepanowski.

(N. D. 1629). Reient Kaneelarji Ziemiańskie;
Gubernji R adom skiej w Kielcach.

Z e śm iercią: a) H enryki M ichałowskiej, 
w ierzycielki sumy rsr . 12,975, na dobrach 
Kobyloiki, z O kręgu Szkalbm ierskiego pod 
Nr. 536 ubezpieczonej, dnia 18 Stycznia b. r. 
nastąpioną; b) F ran c iszk a  Jaworow skiego d. 
2 il4) L istopada  1865 r. współw ierzyciela 
sumy rsr. 7,950, na  dobrach M łyny z O krę­
g u  Szydłowskiego, w dziale IV  pod N. 40 za- 
intabulowanej; i wreszcie c) ze śm iercią T o ­
m asza Kamieńskiego b. sędziego, d n ia  1 (13) 
L is to p ad a  1865 r. we wsi Bossowicach za­
s z łą .  a  współwierzyciela sumy rsr . 3848 kop. 
38, w pozycji drugiej i właściciela sumy rsr. 
3,227 kop. 47 w pozycji 26, na  dobrach Bos- 
sowice zamieszczonych, otworzyły się spadki 
d la  p rzep isan ia  tytułu własności tych sum 
na kogo z p raw a wypadać będzie, term in 
prek luzy jny  ad a. na_ dzień 3 (15) W rześnia, 
&d 6. i c. na» dzień 5 (17) tegoż miesiąca b. 
r. wyznaczonym został, o czem do wiadomo­
śc i stron  interesow anych niniejszem  podaję.

K ielce dnia 22 L u t. (7 Mar.) 1866 roku.
M ieszkowski.

(AT. D. 1628). P isa rz Kancelai j i  Ziem iańskiej 
Gubernji Radom skiej w Kielcach.

O głasza, iż po śm ierci Ludw ika-E dw arda- 
Eustachego, 3-ch imion Plew ińskiego, w łaści­
cie la  N ieruchom ości m iejskiej w K ielcach, 
N r. hyp. 278, i w ierzyciela rs r . 750, n a  do­

brach Skorzów z O kręgu Szydłowskiego, w 
dniu 17 Stycznia r. b. zmarłego, oraz  po 
śm ierci Józefy  z G nabijańskich Grabijań- 
skiej, w spółw łaścicielki dóbr ziem skich 
Tompkowice z Okręgu Lelowskiego, w dniu 
15 L ipca 1865 r. zm arłej, otworzyły się 
spadki, do uregulow ania których, a  mianowi­
cie: co d o i - o  term in na dzień 8 (20), a  do 
2-o na  dzień 12 (24) W rześnia r. b. pod pre- 
k luzją  wyznaczam.

Kielce dnia 22 L u t (6 M a r ) 1866 roku.
Gidlewski.

N . D . 1627) Rejent Kancelarii Z iem iańsk ie j 
Gubernji Płockiej.

Z  powodu śmierci:
1. Kosińskiego Antoniego, właściciela 

dóbr L ipow iec-kościelny, z Mławskiego.
2. Lew ity L itm ana M arkusa, właściciela 

Nieruchom ości P łockiej Nr, 28.
3. Żochowskiego Antoniego, właściciela 

Nieruchomości P łockiej Nr. 279, dóbr Dzię- 
gelem a z M ławskiego, i w ieryciela dóbr Ko- 
walewka z Okręgu P łockiego, Babca- piase- 
cznego, L ągu  z M ławskiego, i Lukomia z L i- 
pnowskiego.

4  T ursk iej B albiny, w ierzycielki dóbr 
Szabska z M ławskiego, i Izabelina z P rz a ­
snyskiego.

5. Borkowskiej M arji, współw łaścicielki 
dóbr Janow o, z przyległościam i z Okręgu 
Płockiego.

6. Szygowskiej T ek li, w ierzycielki dóbr 
Z arem by z P u łtu sk ieg o , i Nieruchomości 
P łockiej N r. 332, toczy  się postępow anie 
spadkowe, w dn iu  3 (15) W rześnia r. b u- 
kończyć się m ające, wzywam przeto  in te re­
sentów , aby w dniu tyfh do regulacji spad­
ków stanęli.

P łock  dnia 21 L u t. (5 Mar.) 1866 roku.
W . H oltz.

(W. D . 1626). P isarz K aneelarji Ziem iańskiej 
Gubernji Augustowskiej W ydzia łu  11.

Zaw iadam ia wszystkich interesow anych, 
że do uregulow ania p rzed  nim spadku  sumy 
rsr. 6,450, na  dobrach Czechów w O kręgu 
Dąbrow skim  położonych, hypotekow anej, po 
Z uzannie z Bogińskich Sobolewskiej, o tw ar­
tego, term in  prekluzyjny na d. 5 (17) W rześ­
nia 1866 r. wyznaczony został.

Suw ałki dnia 16 (28> Lutego 1866 roku.
J. Kowalski.

(W. [). 1 625) P isa rz Kaneelarji Z iem iańskiej 
Gubernji Augustowskiej W ydzia łu  I i-g o

Zaw iadam ia w szystk ich  interesow anych, 
że do uregulowania p rzed  nim spadku sumy 
rsr . 265 kop. 50, poprzednio n a  dobrach Cel- 
wita w O kręgu K alw aryjskim  położonych, 
hypotekow anej, a  następn ie  przez spłacenie 
pożyczką T ow arzystw a Kredytowego Ziem­
skiego, w B anku Polskim  deponowanej, po 
śm ierci S tanisław a Budziszewskiego, pozo­
s ta łe j, term in prekluzyjny na dzień iO (22) 
W rześnia r. b. wyznaczony został.

Suw ałki dnia 22 L u t (6 Mar.) 1866 r.
J  Kowalski.

(N. D . 54). Rejent K aneelarji Z iem iańskie j 
Gubernji Lubelskiej w Siedlcach.

Z  powodu n astąp ionej śm ierci H en ry k a  
Morawskiego wierzyciela sumy rs. 3,000 na 
dobrach Jarn ice  O kręgu W ęgrowskim  poło­
żonych, ogłaszam  postępow anie spadkowe i 
że term in do regulacji zakończenia spadku, 
naznaczony został n a  dzień 8 (20) Czerwca 
1866 r. w kaneelarji mojej pod prekluzją.

Siedlce d. 27 L istop .i 9 Grud.) 1865 r.
Stanisław  R ostkowski.

L I C Y T A C J E  
I SPRZEDAŻE PUBLICZNE.

(IV. D . 1419). R z ą d  Guberniatny 
W arszaw ski.

1 odf-je do wiadomości osób in teresow anych , 
i* d n ia  14 (26) M arca r. b . o godzin ie  11-ej 
z r a n a  w -biurze Rządu G ubern jalnego  W ar­
szaw skiego, odbywać się  będzie licy tac ja  na  
en trep ry z ę  jednorocznej dostaw y konopi do 
fab ryk i głów nego domu k a ry  pudów m niej w ię­
cej 400 . 2. Lnu do fabryk  w ięziennych w S ie­
radzu, B rześciu  i Ł ęczycy m niej więcej pudów 
120.

L icy tac ja  p rzez  podan ia g łośne in m inus za­
cznie się od ceny dotychczasow ej za pud kono­
pi rs. 5 k. 8 7 % , a  za pud lnu rs . 6 k . 6 9 % . 
P rz y stęp u jący  do licy tac ji złożą dowody kasy 
gu b ern ja ln e j w arszaw skiej n a  deponow ane w 
niej vadia  ad 1. rs. 24 0 , ad  2. rs . 100 gotow i­
zną bądś p ap ieram i kredytow em i na  kaucje 
przyjm ow anem i.

B liższa wiadomość o w arunkach  tej e n tre -  
pryzy pow ziętą być może w b iu rze  R ządu Gu­
bern ja lnego  w ydziale policyjnym  w godzinach 
biurowych.

W arszawa, dnia 16 (28) Lutego 1866 roku .
■7 iw ®adca G nbern ja lny , Vorhoff.

N aczeln ika K anee la rji, D obrow olski.

(N . D. 1 6 4 9 1. ' flK p y m n u e  H v iK e r ie p v o e
.V n p u o A e n ie  Hapmutsncuro R o e n v u f u  

O/spy? a.
C i t . w b  o b t H R / t a e n , :  h t o  m> y n p a B . i e H i u  17 

( 2 9 )  c e r o  M a p T a  n :  < ' n a n e , t e t i i , i  ń y 4 . \ T i >  m p -  
r t i  6 - . n ,  n e |  e m p H i e K i , ,  n a  c i o h h i h - w h ,  e r e -
K O H h l ih lH  11 UIII KnlU. Ifl ,  K p i  B C /ł M  MU p a t i o T H  
n u  H i D K e c . i f c z L i o i U M M i  K p B n o c i f l M b  u  r o p o -  
4 8  s ib :

1 )  C i o a n p H h m  p » 6 o ' M , i :  n o  B p t n a B C K n f i  
A a e K c a n ^ p  b c k o h  U n i a  m a m  H  r .  B d | m a i , E  
n o  H ' u o r e n p  i c u c K o n ,  U n a n r o | p > 4 c k o i i  u  
B p c c i b  - y l i i T o B i K o i )  K . p E n o O ' h m e .  2 )  141m -  
K O BhlH p e & o T M  110 B a p i U a i u K o f i  A / 1 r K ' ' » H -
o|m O IjHTa^e.iH 11 b e  r i .  Batm a n *  n 3 a- 
M 0 '  i f G ,  a  p a K l l n  i n .  H o b  r e<  p r i  BCKOH H 
M u a n r i  p n ^ o K o f i  k i  E n o c t H x b  H 3 )  C i e K o ^ n -  
i biH p a o o i h i  110 1 • E /t oM CT R y B p iu a B C K O H  
I I  JKCHI p n o f l  K M f l l J i J  I . 3aM O< UIO, I I . 110- 
r e o p r i e n c K O M  11 H u a i m  p i> 4 i ’K o &  K p T .o c T H X b .

, 3<tJ<orn 4 - i h  4 o n y i i ( e n i H  K b  T o p r a M b  n a -  
3 t ia H a ( O T C f l  bt> C / T B j y i O i n e . w t .  | ' a 3 W E p E .

1 )  f l o  B a p l u a e c K m i  H n m e n e p n o f t  k o m s h -  
4 E :  Ha c i o z H p t n m  5 ! 0  p y 5  ' e i i ,  H a  u h h k o -  
B h ih  3 5 0  p y ń .  11 c r e K i v i b H h i H  6 6  > p y ń .

2 )  f l o  H o R o r e o p r i e u c K o h  K p E i i o c ' i i  n a  
CT O.IH PH I .IH 1 5 0  p y ń .  H I  HHHKOBhlH 2 0 0  p y 6 .  
H a  c r e K o ^ b i i h i H  3 1 5  p y 6 .

3 )  l l o  H i t a .  r o p o 4 C K o n  K p E n o c r n  n a  c t o -  
4 h p n a . h  l l / O  p y ń .  n a  h h h k o b w h  1 0 0  p y ó ^ e u .  
H CT eK O IKHblH 1 0 0  p j  6.

4 )  n o  E p ' C T t - y l H r n B c K o i i  K p E n o c r H  Ha 
C T 0 4 H p i l b l H  p a o o T h l  2 0 0  p y ć .

5 )  H o  r .  3 a \ i o c t ( i o  Ha i j h h k o b m h  p a ó o T h l  
4 5  p y 6 .  j j  c r e K o . i b H M H  6 0  p y ó .  B b i m e n p o i i H -
0  H l l b l e  38 ,101 H 4 0 .1J«Hhl u h l T b  B b  H J . I i n i u b i n ,  
4 0 H h r a i b  H 4 H / t e i i e m i i b i i b  a i i a K a x b  K a K b  t o :  
ÓH/1 c T a x t ,  r o c y 4 a p c T n e H H M i l >  K ( i e 4 H  i h h i t ,  
y t p e j K j e n i H  h  K o v t H c i t l  n o r a u i e i H H  4 0 4 - 
r o B b ,  a K i f i a i T ,  H 4 p y r H S ' b 4 o i i y c K a e > i i n i ' b  B b  
P o c c i H  11 L ( i p c T e b  I l o / i b C K o M b  H a  o c u o u a -  
H i a  y 3 a K 0 H e H i i i  4 e n e * H H X b  3 H a K o o b  n o  c y -  
u i e c T e y r o i n e . w y  H a  H H X b  B b T o p r o B n m K y p c y .

K b  T o p r a M b  n o  C T eK 0 4 b H b i M b  h  u h h k o -  
B b i M b  p a B o T a s i b  6 y 4 y T b  n p e 4 f l « i ' e H b i  i ; h H H  
O T b  K O H X b  l ip o l l3 l l0 4 H .1 H C f c  T o p t H  B b  1 8 6 3  T. 
H a  H C T e K m e e  3 - / i * T i e ,  a  110 c T 0 4 f l p i i b i w b  p a -  
f i o T a u b  tp B i ib i  y T B e p * 4 e i iH b iH  11a  u o c 4 * 4 H e e  
T p e i b  4 * T i e ,  c b  r j o H H H t e n i e . u b  4 ^ H  K a H t4 of i  
K p - E n o c T H  n  r r .  B a p m a s u  u  3 a M o c t t H  i ą * H b  
n p o u e t n a M H .

T o p r n  6y 4 y T b  n p o H 3 Bo4 H T b c H  H a  0 4 « n b  H 
H a  T p n  10 4 a  h  K b  r o p r a M b  6 y 4 y T b  4 <>ny- 
C K aeM b i  0 4 HH T i > 4 b K o  M a c r e p a ,  K O T o p w e  
c n e i ą i a 4 b H o  a a  h u  m b i o t c h  u b i i i j e u p o n H e a H H b i -  
w h  M a c T e p c T R a w H ,  H a  ' i T o  h  4 o a m H W H M b r b  
c B H 4 -ETe.11. c i B a  O T b  M a i H c r p a T o B b .  k o t o -  
pw e n p e 4 b H B 4 H H ) r c H  K b  ropraM b,  6 y 4 y T b  
H 3 y c T H b iH  c o u o K y n H O  C b  3 a n e < ia T a H i i M M H  
o 6 b H B 4 e u i H M H .

4 h h  K a m 4 o f t  K p E n o c T H ,  i r .  B s p m a e u  h  
3 a M o c i ; iH ,  4 0 4 i r h o  S h i T h  n p e 4 C T a H 4 e n o  o c o -  
6 o e  o 6 b H B  l e m e  c b  H a A n H c m o  H a K o H B e p T - E :  
B b  O K p y t K H o e  H i i J K e H c p n o e  y u p a i M t - H i e  0 6 b -  
H B 4 e H i e  o  i f E H u x b  Ha n p o H 3 U 0 4 c r B 0  p a 6 o T b  
B b  K p - E n o C T H  ( r a K O H T o )  HAH r o p o 4 T, ( T a -  
K O M b  TO).

/ K e 4 a i o m i e  r o p r o B a T b C H  H e  n o  041101) ,  a  
n o  B c -E M b  Kp-EU OC THM b 4 0 .1 )« H b l  4 4 h K a w 4 a -  
r o  n y n K i a  o ó b H u a e u i e  c n o e  a e n e n a  l a T i ,  B b  
O C o 6 c M b  K O H B e p T E .

B b  O Ó b H l M e n i H  4 0 /liKHO O blTb  BhlpaHkOHO, 
h t o  m e , ! i ;  10m i ń  0 Ó H 3 b iB a eT C H  n p H n a r b  n o 4 -  
p H 4 b  11a  n p e n b f l B / i e H H b i x b  K b  r o p r a M b  y -  
c H i i B i n x b  H n o  n p M 4 o m e H H h i M b  K b  b t h m e  
y c / t o B i g M b  n E H B M b  c b  y c T y  11K0 K) o r b  i i h x e
(c T O H h K O  T O )  I i p c u c H T O B b  B b  C H y H a B  y T B e p -  
W 4 6 HiH n o 4 p H 4 a  n a  e 4 H H b  r o 4 b ,  h  ( c T o a b -  
k o  t o )  n p o p e H T O B b  n p H  y  i B e p i B 4 e H i n  0 0 4 -  
p H 4 a  n a  r p H  r o 4 a ,  h h c h o  y c T y n a e w b i x b  n p o -  
U C H T o u b  4 0 4 J H H O  o b i T b  B i . i c T a B H e H o  n p o -  
nHC I,K).

B o  B C e M b  n po ne Mb  o 6 b f l B 4 e n i g  4 o A m H b i  
o b i T b  c o M a c i i b i  c b  1 9 0 9  h  1 9 1 0  c t s t e h m h  1
n a c T H  X T o M a  r B 0 4 a  r p a ) « 4 a H C K H X b  3 a K o -  
H O B b  H 3 4 a H i n  1 8 5 7  r o 4 a  M n p H H o a i e n n o i o  
K b  1 9 0 9  C T a T b H  WOpMOK).

T o p r n  HaH HyTCH p a u H o  u b  noAĄeHh, u  K b  
TO M y  B p e M C H u  4 o , i m H h i  6 b i T h  n o 4 a H b i  3 a n e -  
H a T a H H b i i i  o 6 b H 8 4 e H i a  n  n p o m e H i H  f f i e . r a i o -  
m n x b  T o p r o u a T b C H  i m y c n i o ,  a  p a n n o  h  s a ­
n o m ;  B b  n a n a , i - E  w e  T o p r a  1111 K a n i  u  n p e 4 4 o -  
w e H i n  n p H H H T W  H e  6 y 4 y T b .

B b  c z iy n a - E  0 0 b H B 4 e HiH 0 4 H H a K M X b  l j E H b ,  
T o p r t  6 y 4 e T b  c h h t s t c h  o c T a n i U H M c n  a a T o p -  
r o B U e M b  n p H c y T C T i i y i o u t n M b  s i i h h o  H a  T o p -  
r a x b ,  h ah  w e  n p H C / f a n u i n . M b  o 6 b H B a e n i e  c b  
y  no . lH O M O H i H H b IM b  3aKOHIIOH) 4 C B E p e H H 0 -  
0 TbH )  H a  3 a K 4 K > H e H i n  K o H T p a K T a .

EC H H  04H HaKOB1.1H u E H b l  O K a m y  r c n  B b  H E -  
c K O / i b K H X b  3 a n e H a T a H H i . i x b  n o b H u . i e n i H X b  H  
i i o 4 a B t u i e  H x b  b y Ą y n  H a  AH p o  n p n  T o p r a x B  
TO MCHl4 y HMH 4 E 4 a e T C H  O K O H H a T O H b l ia H  
n o p e T o | i ) K K a ;  ecAH w e  a h i ęa  o ó b H B H i i m i n  
0 4 H H a K o i i y K )  y c T y i i K y  b o e  o T c y i c T B y w u p e ,  
t o  o h h  6 y 4 y T b  n p H r . i a u i e i i b t  n o 4 a T b  h o b h h
B b  C O K p a U t e H H H f l  C p O K b  0 6 b H B 4 e l l i f I .

T o p r o B b i s  y c H O B i f l  n  n p H H o w e n H b i H  k e  0 -  
H o w y  b E 4 o m o c t h  0  i i p e 4 b f l B / m e M b i x b  K b  
T o p r a M b  n E H a M b  m o w h o  H n r a T b  b e  y n p a -
u . s e i i i H  H a n a / i b H H K a  I l H w e H e p o B b  e i M w e B H o e

m b 9  4 o 3 - i b  n a c o i i b  l i b  i i p H c y r c T B e H H w e  
A"H.

1'. Bapmaaa, 3 D l a p T a  1866 ri>4 a.
3 '  0 /  cy 1 ci  Hie,wb Ha‘ia/ii l l l i K a  
11 i w e n e p o i i b ,  n o M o i p i i H K b  e r o ,  

l l t l J R e n e p b ,  n o H K O  BUM K b ,  X l E O H H K O B b .

(h  D. 1 6 0 4 ) N aczelnik Powiatu 
A ielecl iego.

W  skutku  reskryp tu  Rządu Gubernjalnego 
Radomskiego z d. 8 . 20i Grudnia r. z. Nr. 
82,849 na zasadzie rozporządzenia Komisji 
Rządowej Spraw W ew nętrznych i Duchow­
nych, z dnia 16 (28) L istopada r. z. N r. 
33541, podaje do powszechnej wiadomości że 
w biórze tutejszym  odhyw aćsię będzie do go­
dziny 1 z południa w dniu 7 (19) K w ietnia r_ 
b. licytacja, przez opieczętowane deklaracje 
in minus na podjęcie się spraw ienia nowego 
zegara wieżowego przy kościele Kolegjaty 
w mieście Kielcach, i inne roboty w wieży 
d la ochrony tegoż zegara od wpływu zmian 
pow ietrza, od sumy anszlagiem  zatw ierdzo­
nej rs. G00 wyraźnie sześćset.

Do licytacji przypuszczeni będą jedynie 
zegarm istrze wykwalifikowani, i w stosowne 
świadectwa zaopatrzeni deklaracje nie odpo­
w iadające powyższem u warunkowi, uważane 
będą za nieważne.

Każdy z wykwalifikownych zegarm istrzów 
życzący przystąp ić  do licytacyi, obow ią­
zany je s t  złożyć w gowiznie, lub kwicie 
którejkolw iek kasy rządowej przy dek la­
racji yadjum wyrównywające % 0 części sum ­
my anszlagowej, to je s t  kwotę rs .60  w te r ­
m inie i m iejscu wyżej oznaczonym , gdzie 
rów nie i o w arunkach licytacyjnych w k aż­
dym czasie, oprócz św iąt, dowiedzieć się  mo­
że.

Vadjum nieutrzym ującem u się przy licy­
tacji zwrócone zaraz będzie.

Kielce d. 26 Lutego (8) M arca 1866 r.
N aczelnik Pow iatu Kieleckiego, G autier. 

W zór do deklaracji.
W  sku tku  ogłoszenia Naczelnika Pow iatu 

Kieleckiego z dnia 24 Lutego (8 M arca) r. b. 
Nr. 18604 podaje niniejszą deklarację iż zo­
bowiązuję się urządzić nowy zegar wieżowy 
p rzy  kościele Kollegjaty w mieście K ielcach 
i uskutecznić inne roboty w wieży dla ochro­
ny  tegoż zegara od wpływu zmian powie­
rza , w ścisłem  zastosowaniu się do zatw ier­
dzonego anszlagu za  sum ę rs. N. N. wyraźnie 
(wypisać literam i) poddając się wszelkim  
obowiązkom i_zastrzeżeniom  warunkam i licy- 
tacyjnem i objętym. Vadjum w gotowiźnie 
(lub kwicie kasy N.N.) w ilości Rs. 60, sk ła ­
dam.

Zam ieszkanie moje w N.N.
D nia N. N. m iesiąca N.N. roku. N .N .
Imie i nazwisko wyraźnie wypisać

(N. D. 1432). U rząd Leśny .
N ow a Aleksandria.

Podaje do powszechnej wiadom ości, że w d 
16 | 2 3 )  M arca r. ł>. od godziny 12 w południe, 
odbędą się w K anee la rji U rzędu L eśnego tu ­
te jszego  w M okratkach dwie licy tacje  in m i­
nus przez zapieczętow ane dek la rac je  na  e n -  
trep ry zę  w ystaw ienia budowl norm alnych Ma 
osadach leśno-slużbowych w leśnictw ie tu te j-  
szem, a  mianowicie:

1 licy tac ja  na  w ystaw ienie budowl w te r i-  
to rium  straży  Końskowola, t. j :

N adleśniczego leśnictw a od sum y
rs. 1,478.

b) D la Podleśnego straży  Końskowola, od 
sum y rs. 1,175.

c) D la 6 -ciu  Strzelców  w straży  Końskow ola 
i trzech  sążniarzy, od sumy rs . 3,600.

P ierw sza licy tacja  od sum y rs. 6 ,253.
2 licy tacja  na  wystawienie budowl w te r ito -  

rium  siraży  Poniatow o, t. j:
a) D la Podleśnego straży  Poniatow o, od s a ­

my rs. 1,175.
b) D la Strzelca p rzy  obrębie Poniatow o od 

sumy rs. 400.
D ruga licy tacja  od sum y rs. 1,575.
Drzewo potrzebne n a  też budowle p rzed się - 

b iercy otrzym ują bezp ła tn ie  w edług w ykazów 
w yrachow ania do planów  norm alnych dołączo­
nych.

K ażdy chcący zalicytow ać, winien złożyć d e ­
k la rac ją  na  pap ierze  stemplowym  ceny kop. 15 
spisaną, bez skrobań i p rzek reśleń  w form ie 
poniżej zam ieszczonej, a  do dek la rac ji do łą­
czyć kaucję  wyrównywającą %  części sum y n a  
w ystaw ienie budowl wyznaczonej, k tó ra  to k au ­
c ja  nieutrzym ującem u się p rzy  licy tacji n a ty ch ­
m iast powróconą zostanie.

D ek la rac je  ty lko  do godziny 12 dn ia  liey ta -  
cji przyjm ow ane będą.

W arunki licy tacyjne, tudzież anszlag i k a -  
żdodziennie w godzinach biurowych w K ance- 
la r ji  U rzędu Leśnego tu tejszego p rzejrzan e  
być mogą.

M okradki d. 16 (28) Lutego 1866 r. 
p. o. N adleśniczego,

K om isarz L eśny  N. J . Nowak.
W zór do d ek larac ji.

W  sk u tk u  ogłoszenia U rzędu Leśnego Nowa- 
A lek san d rja  z dn ia  16 (28) Lutego r . b. N r.
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103 , pod aję n in iejszą  d ek larację , że b iorę w 
en trep ryzę  w ystaw ien ie budowl w ed ług planów  
norm alnych na osadach leśn o-służbow ych  w le ­
śn ic tw ie  N ow a A lek san d rja  straży K ońskow o­
la , a m ianow icie: d la  N ad leśn ego  leśn ictw a, 
P o d le śn eg o  straży  K ońskow ola, sześciu  s tr ze l­
ców i trzech  aążniarzy za  rs. N. N . w yraźniej 
rubli srebrem  (w ypisać sum ę litera m i) po łd a - 
ją c  s ię  w szelk im  w arunkom  i zastrzeżeniom  
w arunkam i licy tacy jn em i objętym . K aucję w 
ilo śc i rs. 1 .5 3 3 , w yraź-liej rubli srebrem  ty sią c  
p ię ć se t  sześć .Iz ie sią t trzy  sk ładam , (w ypisać  
c zy  w gotow iźn ie  lub papierach i ja k ich ), k tó ­
rą w razie n i. u trzym an ia  s ię  przy licyta  j  sam  
odb iorę, (lub o p rzesian ie  na mój k oszt u p ra ­
szam ).

S ta łe  rn^je zam ieszk an ie  w N . p isa łem  w N. 
dr.ia N. m ies iąca  Marca 1866 r.

(p od p isać w yraźn ie im ie i nazw isko). ^
U w aga 1. za p ieczętow ać, na kopercie w y ­

pisać:
D e k la -a c ja  na entrepryzę w y sta w ien ia  b u ­

d ow l leśn o  służbow ych w teritorium  straży  
K ońskow ola leśn ictw ie  N ow a-A leksandrja .

P rzy tem  kau cja  w kw ocie rs 1 ,563 , w yra­
źniej rubli srebrem  tysiąc  p ięćse t sze śćd zie s ią t  
trzy .

U w aga  2 . D ek laracja  na w ystaw ien ie  b u ­
dow l w straży Pom ato a o pod ług tegoż sam ego  
wzoru xe zm ianą w w ym ienieniu bu łow i, które  
w ypisać nalepy stosow n ie ja k  w og łoszen iu  są 
op isane. K aucja w ym agana j e s t  w kw ocie rub. 
sreb 394 .

(N  D. 16Ó 0) K om isarz A dm in istracyjny  
C yrku łów  4\ 5 , 6.j 

W  zastosow aniu się  do odręcznego p o le ­
cen ia  M agistratu m iasta W arszaw y z daty l 
(1 3 )  b. m. i r N r 42967 21452 zawiadam ia  
niniejszem , że  licytacja na jedno roczne w y­
d zierżaw ien ie posesji Nr. 22 2 0 C, sk ład ającej  
s ię  z w iatraka o dwóch gankach budowli d re­
wnianej i podwórza, odbędzie się  na gruncie 
owej posesji na duiu 8 (20) b. m i r. o godzi­
n ie 12 w południe poczynając od sum y rs 90 
cza s  jednorocznej dzierżaw y trwać ma od 1 
K w ietnia r. b do dnia 1 K wietnia 1867 r. 
b liż sz e  warunki w B iórze podpisanego K o ­
m isarza przejrzane być mogj,.

W arszaw a d. 3 J 5 )  Marca 1S66 r 
Słupeck i.

(N .D . 16-37). S ekw estra tor ''karbow y  
Pow iatu  W ieluńskiego.

P o la je  do wiadomości że  w dńiach 8 >20) 
i  15 127 > M arca, oraz w dniu 29 Marca (10  
K w ietnia) r.b. odbywać się bgdij w m ieście  
C zęstochow ie, zaw sze o godzinie 10 rano 
przed podpisanym  Sekwestratorem  głośne in 
plus licytacje sprzedaży za g>towe p ien ią ­
dze, okowity, zboża ro zm iiteg ), koni, ow iec  
i  krów na za leg łośc i Skarbo we zajętych  
C zęstochow a d 26 Lutego (10 Marca) 18G6 r.

B a d z iń s k i.

.N . I). 1 5 1 6 ). N aczeln ik  Z a k ła d ó w  G órniczych  
Okręgu W schodniego.

W  biu rze Zarządu G órniczego O -gu W ych o­
d n e g o  w^'.icdcaeh d. 14 2 6 ) M arca 186G r. o' 
g o d z in ie  3 -e j  po południu odbyw ać się. będzie  
licy ta c ja  in  m inus przez d ek la ra cje  o p ie c z ę to ­
w ane n a , pap ierze stem plow ym  cen y  kop. 3 0  
przed term inem  licy ta c ji podawać s ię  m ające 
p o d łu g  wzoru niżej za m ieszczon ego , na  dowóz  
w ciągu roku 1866 drzew a w sążn iach z lasu 
p ryw atnego C hełm ce do Zakładu -Sielpia i B ia -  
ło g o n  w wartości rs. 8 ,6 5 9 .

S k ład ający  d ck laracye  obow iązani do tv ch - 
Ao dołączyć kw ity k asy  Skarbow ęj na złożono  
vadium  rs. 8 5 ’> k 9 >, k oszta  og łoszeń  rs. G. ’ 

V adium  sk ład an e  być m oże gotow izną albo  
w papierach pu blicznych  procentow ych, koszta  
zaś og łoszeń  ty lk o  gotow izną.

W ło śc ia n ie  grom adn ie o pow yższe dow ozy  
ub iegać  s ię  chcący, ja k o  w olni o 1 sk ład an ia  
vadium , w m iejsce tak ow ego dołączą do d ek la ­
racji św iadectw o przyjęcia  solidarnej od p ow ie­
d zia ln ośc i przez w łaściw ą w ładzę w ydane i 
kw ity  k asy  ń a  złożone k oszta  og łoszeń .

W arunki licy tacy jn e  oraz cen y  na precjum  
oznaczone w godzinach  biurow ych p rzejrzan e  
być m ogą w W ydziale G órnictw a w W arsza­
w ie i hinrze O kręgu  w  K ielcach .

W zór do dek laracji.
W  skutk u  o g ło szen ia  N a c ze ln ik a  Z akładów  

G órniczych O kręgu W schodniego z d. 17 B u- 
Gg® j l  M arca) 18 6 6  r. N 18 i0 , podaję n in iej- 
8*ą d ek larację , że podejm uję s ię  dowozu w r. 
1866  t .  drzew a z obrębu C hełm ce lasu p ry w a ­
tn ego  do Zakładów S ie lp ia  i B ia logon  z o d stą -  
pien ien iem  od cen podanych na  precium  do li- 
«yt** ii procentu (w ypisać procen t liczbą i lit e ­
ram i) poddając Się w sz-lk iin  obow iązkom  i za- 
strzeżen iom  zam ieszczonym  w w arunkach l i ­
cytacyjnych  p rzezem nie odezvtanvch  i zrozn -  
im anych " 11

K w ity k asow e na  złożone vadium  i k oszta  
O głoszeń dołączam , k tóre  w razie n ien trzvm a- 
n ia  Rie na licytacji sarn odbiorę.

•Stałe m oje zam ieszk an ie  je s t  w N ., n a jb li­
żej Btacji pocztow ej N.

P isałem  w N ., dn ia N ., roku 1866.
(•Podpisać im ię  i n a zw isk o ).

A dres dek laracji.
^klaracja do dowóz drzewa w sążn iach  w 

bi OL S ie lp ia  i B ia łogon  z ob rę-
1 ^ h ełm ce lasu  pryw atnego.

ek laracje  m ają być p ieczętow an e  lak iem ,

a n ie m ogą być skrobane, an i popraw iane pod  
niew ażnością  ty  hże.

K ie lce , 17 L utego (1 M arca) 1866 roku.
w z a s t : Z aorski. 

S ek retarz O kręgu, W ęd rych ow sk i.

(N . D . 1 6 5 2 )  P is a r z  T rybunału  Cywilnego  
G ubern ji W a rsza w sk ie j w  W a rsza w ie .

S tosow n ie  do art. 632 . 739  i następ n ych  
K. P. S . w iadom o czyni: iż na  żądanie S  3-rów 
M arji z W eltzów D ąm bskiej to j e s t  S tan isław a  
D ą m b sk ieg o , Podprokuratora p fsy  Sąd zie  , 
P olicji Poprawczei w W arszaw ie p o i N rem  
1525 przy uli<*y C hm ieln ej za m ieszk a łego , a  
zam ieszk an ie  prawne w W arszaw ie pod Nrem  
4976 . przv u licy  Pod w al w m ieszk aniu  Józefa  
M oszyńsk iego A dw okata obrane m a ją ceg o , w 
im ieu iu  w la*nem , oraz jako ojca  i opiekuna  
n ie le tn ich  sw ych dzieci ja k o  to: i .  l lc le n y ,  
W andy, E u la łji. 2. W ładysław a, K ir o la , Dam- 
ja n a , po trzy im iona m ających D ąm bskich , w 
im ien iu  tychże d z ia ła ją ceg o , w p oszu k iw an iu  
sum y rs. 1 .5 0 0 , rs. 6 ,0 0 0  i rs. 2 ,1 0 0  czy li ra­
zem  i s. 9 6 0 0  z procentem  od d. 12 (2 4 ) C zer­
wca 1859 r. i kosztam i egzek u cyjn em i od M a ­
rji z W aliszew sk ich  L esiew sk iej, Jana L es ie -  
w sk iego  obyw atela  m ałżon k i, w ła śc ic ie lk i dóbr 
R ta je  w Pow iecie G ostyńsk im  G ubernji W ar­
szaw sk iej położonych, w tych że dobrach zam ie- 
s z k a łe j .  protokulem  A nton iego O nufrego  
S zad k ow sk iego  K om ornika przy Są lkie A p e ­
lacyjnym  K rólestw a P o lsk ieg o  w d. 2 0 , 2 1 , 23  
Listopada (2 , 3 , 5 , G rudnia) 1859 r. sporzą­
dzonym , w drodze Sądow ego p tzym uszonego  
w yw łaszczen ia  z o sta ły  za jęte  i zaaresztow ane  
rzeczone dobra R ata je  sk lad ajace  s ię  z fo lw ar­
ku i wsi R ataje, z tolw arku H uta R atajska, z 
fo lw arku  i w si K ozice, z fo lw arku i ws D ą­
brów ka, z w si Bu iy K ozickie i B ia ło ta rsk , z 
m łynów  Podzam cze i Z iejka, n iem niej karczm y  
Z aw alich a  czy li Z aw alidroga w O sręg u  G o­
s ty ń sk im  i O rłow sk im  G ubernji W arszaw sk iej 
p ołożon e , a n astęp n ie  za  p ośred n ictw em  J ó z e ­
fa M oszyń sk iego  Obrońcy przy S enacie  rozw i­
n ię te  form alności przym uszonego w y w ła szcz e ­
n ia  Sk utk iem  tego  po odbyciu n ak azan ych  
przez prawo pu blikacji w arunków  na o sta tec z ­
nym  term in ie  w d. 23  L ipca (4 S ierp n ia ) 1862  
r. od b ytym , dobra te  za  rs. 75 ,0t)0  najw yżej 
p ostąp ion e , przysąd zon e z o sta ły  Józefow i S z a ­
n iaw sk iem u Obrońcy przy R ządzącym  S en acie . 
G dy jed n a k  ten dek laracji art. 709  K. P. S . 
w ym acanej n ie  z ło ż y ł, popiarający sprzedaż  
S S -w ie  Marji z W eltzów  D ąbm s ie j, rozp oczęli 
re licy ta cję  n a  resico  nabyw cy, lecz Sąd  A p e ­
lacyjny w y i ok iem  z d. 19 L istopada  f i  G ru ­
dnia) 1862 r. przez wyrok R ządzącego  Sem itu  
IX  D epartam entu w d. 10 (22) W rzośnia 1863  
r. w ydany, p o tw ieid zon ym , w yrok  o s ta tecz -  
nego p rzysąd zen ia  w d. 23  L ipca (4  S ierpnia) 
1 86 2  r. odb ytego , z powodu dopuszczen ia  sp rze ­
d aży przed rozsądzeniem  sporów o ta k sę  zn ósł 
i r e licy ta c ję  za n iem ającą m iejsca  u zn a ł.

P o  sporządzeniu tak sy  i rozsądzeniu sporów  
w yrokiem  T rybunału  z d. 1 8  (30 ) S ierpnia  
1864 r. odb ył s ię  now y term in osta teczn eg o  
przysąd zen ia  w d. 28  S ierp n ia  (9 W rześn ia) 
1864 r. którym  dobra te przysądzone zosta ły  
T afilow sk  emu A dw okatow i za sum ę rubli sr. 
6 0 ,5 0 9 .

Z pow odu jed n a k  postqp ien’a częśc i w y ­
żej przez M ojżes/a -Jak ób a  W arszaw sk iego  i 
Szczepan a W oszcz}Tń sk ieg o  w a sy sten c ji ich  
Ob ońcy W ładysław a C hęcińsk iego  P atron a, 
odb yła  s ię  w d. 9 ( 2 l i  W rześn ia  18(54 r. nowa  
l ic y ta c ja  na  której T ryb unał W arszaw ski do­
bra te  M ojżeszow i-Jakób ow i W arszaw sk iem u i 
S zczepan ow i W oszczvńskiem u za rs. 7 5 ,6 3 0  
p rzysąd ził, a Sąd  A p elacy jn y  w yrok am i z d . 
29  W rześn ia  (11 Października^  i z d. 18 (30) 
P a źd z iern ik a  1864 r. za łożoną ap elację  Marji 
L esiew sk irj od w yroków  T rybunału  w dniu 
2 8  S ierp n ia  (9  W rześnia) i 18 (3 0 )  S ierpn ia
1 8 6 4  r. oddalił. L ecz  W arszaw sk i i W osz- 
czyń.-ki warunków n ied op ełn ił, dla, c zeg o  roz­
w in ię ta  z osta ła  newa relicytacja , a na o s ta te ­
cznym  je j  term inie w d. 25  Marca (6  K w ietn ia)
1865 r. odb ytym , przysąd zon e zo sta ły  te  do­
bra M ieczysław ow i W yrzykow skiem u P a tro ­
nowi za  rs. 6 5 ,0 0 0  k tóry  d ek larację  kupna na 
Jan a  C hryzostom a G uillaum e, E dw arda W zdul- 
sk ieg o  przez nich zaakcep tow aną z ło ży ł.

G dy p rzec ież  i ci warunków n ied o p ełn ili 
A polon ja  B orzew sk a  w ierzycielk a  hyp otoczn a  
dwóch sum: o) R s. 3 ,6 6 0  pod N r. 2 i 5 lit. 6 
z w ięk szej silm y rs. 4 ,5 0 0  i b ) rs. 2 ,5 9 5  pod  
N r. 9  i 5 lit , c . p  w ięk szej sum y rs. 3 ,0 0 0 , 
pochodzących, u stąp ionych  je j z w ięk szego  k a ­
pita łu  pod Nr. 5 d zia łu  IV  w ykazu  h y p o te cz -  
n eg o  w mo wie będących  dóbr R ata je  w ilości 
rs. 2 2 ,0 5 0  zabezp ieczonego  w poszukiw aniu  
rzeczonych sum , razem  rs. 6 ,2 5 5  czy n iących , 
z procentem  od d. 12 (24) Czerwca 1862  rl z a ­
leg ły m  w y sta w iła  te  dobra na sprzedaż w dro­
dze re licy ta cji na regico:

1. M ojżesza Jakób a W arszaw sk iego  o b yw a­
te la  i kupca w m ieście  G ostyn in ie . •

2 . Szczepan a W o szczyń sk iego  o b yw ate la  w 
dobrach R ata je  O kręgu G ostyńsk im .

o . Jana C hryzostom a G uillaum e obyw atela  
w dobrach B orzew isk o  O kręgu W artskim  Gu- 
bcrn ji W arszaw sk iej.

4 .  E dw arda W zdulskiego ob yw ate la  w do­
brach K locku O kręgu  K o n ieck im  G ubernji 
R adom skiej zam ieszk ałych . P o  odbyciu zn o­
wu praw em  oznaczon ych  p u b lik acji, dobra te  
w term in ie  o sta teczn eg o  p rzysąd zen ia  w dniu

2 7  G rudnia (8  S ty cz n ia ) 1 8 6 5 /6  r. odbytym  
przysąd zon e zosta ły  K saw erem u K arasińsk ie­
mu O brońcy przy R ządzącym  Sen acie  za rsr. 
5 0 ,5 ')0. N a  sk u tek  p ostąp ien ia  !/ 4 częśc i w y­
żej przez Józ fa W zd u lsk ieg o , T rybunał w y ­
rok iem  z d. 7 (19 ) S ty czn ia  1 -6 6  r. p rzysąd ził 
je  tem uż J ó ze f *wi W zdulsk iem u za -urnę rsr. 
6 9 ,0 5 0 , — g  ly przecież  i ton warunków  sp rze ­
daży n iedop eln il ja k  dow odzi św iadectw o P isa ­
rza Trybunału C yw iln ego  G ubernji W arszaw ­
sk iej w W arszawie z d. 14 2 6 )  L utego 180 6  
r. A polon ja  11 rzew sk a , panna pełn o letn ia , we 
w si D zia łyn iu  O kręgu L ipnosk im , G ubernji 
P ło ck ie j , za m ieszk a ła , a  zam ieszk an ie  pra  
w ue do tego  nteresu  u A u g u -tt  T zetrzew iń - 
sk ie iio  Obrońcy przy Sen acie  pod Nr. 47 2  w 
W arszaw ie z a m ieszk a łeg o  obrane.m aj ica, przez  
teg o ż  O brońcę d z ia ła ją ca , ja k o  w ierzycie lk a  
hyp oteczn a  sum y rs. 6 ,2 q 5  z procentem  od d. 
ł2  (24) Cz rwca 1862 r. za leg a ją cy m , na do­
brach R ataje ja k  w yżej w yjaśu ion o  u b e z p ie ­
czonej w ystaw ia na resico  Józefa  VYzdulskiego 
obyw atela  krajowego w W arszawi ■ pod Nrem  
5 1 8  za m ieszk a łeg o , i tórego  O brońcą je s t  
T eodor W edem an P atron T rjb u n a lu  tu te jsze ­
go  w W arszaw ie po i N r. 5 8 7  zam ieszk ały , na  
sprzedaż w drodze re licy ta cji też

D O B R A  Z IE M SK IE  R A T A JE  
w P ow iec ie  G ostyńsk im  G ubernji W arszaw ­
sk iej położone, sk ła d a ją ce  s ię  z folw arku i r e ­
a lności wyżej w yrażon ych , w częśc i w p a r a łji  
G ostyniu , w ju r y z d y k c ji Sądu P ok oju  O k r ę g u  
G ostyń sk iego , w częśc i zaś w p a a f j i  B ia io - 
ta r sk  O kręgu O rłow sk im  w ju ry zd y k cji 8ądu  
Pokoju  te^oż O kręgu , a ca le  dobra w g m in ie  

R a ta je  Pow iecie G ostyńsk im  G ubernji War­
szaw skiej położone, praw em  w łasności do e g ­
zekw owanej M arji z W aliszew sk ich  Jan a  L e-  
s iew sk iego  m ałżonki n a leżące  poszuk iw anem i 
w ierzytelnościam i h y p oteczn ie  obciążone.

N a  folw arku R ata je  eg zy stu ją  n astępujące  
zabudowania

A ) w folw arku i wsi R ata je .
1. D w ór z drzewa tyn k ow an y  gon tam i k r y ­

ty  z dwom a kom inam i m urow anem i.
2. B udyn ek m urow any za  dworem  będący  

gontam i k ryty  z kom inem  m urow anym .
3 . Zabudowania fo lw arczne z drzew a w w ę ­

g ie ł p ostaw ione z dwom a kom inam i m urowa­
nem i gon tam i kryte.

4 S todoła  z drzew a w slu p y  postaw ion  i s le- 
m a kry tu.

5 . B ro g  na słupach z drzew a w z iem ię w ko­
panych słom ą kryty.

6 So ich rz  na  podm urowaniu z k  im ien ia  w 
s łu p y  postaw ,ony słom ą kryty .

7 . s to d o ła  z drzew a w slu p y  postawiona*  
słom ą kryta , w której znajduje s ię  m łockarnia  
z fab ryk i E w ansa, tudzież s ieczk arn ia  o dwóch 
k osach , a po zatem  zabudowaniem  pod w y sta ­
wą słom ą krytą, na  słupach drew nianych w spar­
tą znajd uje s ię  m aneż czterokon uy  do poru­
szan ia  w yżej w yszczegó ln ion ych  m aszyn s łu ­
żący.

8. S tod o ła  z drzew a w slu p y  postaw ion a  s ło ­
mą kryta .

9 . Obora z ow czarni przerobiona, z drzew a  
w stupy postaw iona słom ą kryta .

10. C hlew ik z drzew a w slu p y  p ostaw iony  
pół dachem  gon tam i kryty.

11. S ta im a  i w ozow nia z drzew a w słupy  
p o-taw ioua  słom ą k  y ta .

f 2  D rw aln ia  kratow ym  sposobem  z drzew a  
w slupy p< staw ion a  słom ą kryta.

]3 . Kurnik ty m że  kratow ym  sposobem  z 
drzew a w slu p y  postaw iony gontam i kryty.

14. K loak a o jed n y m  sed es ie  z drzew a po­
staw iona pod p ó ld aszk iem  z desek .

15. O ranżerja czy li trejdiaus m urowany z 
tak im że kom inem  g on ta  i< kryty .

16. Studnia balam i cem b row in a  z w ystaw k ą  
z desek i pom pą z Żelaznem  w ahadłem  i takąż  
rurą poziom ą b achą kryta .

17. K arczm a w pruski mur postaw iona z 
czterom a kom inam i m urow anem i gontam i i 
słom ą  kryta , przed  którą znajduje srę w ystaw ­
ka  m urow ana, zaś w ty le  tego  zabudow ania  
znajduje się  ch lew ik  z drzęw a słom ą kryty.

18. Karczm a now a w pruski mur postaw iona  
z dwoma kom inam i m urow anem i gontam i 
kryta.

19. C ztery chałup z drzew a w słupy słom ą  
kryte z kom inam i z surów ki.

2 0 . S tod o ła  z drzew a w słu p y  postaw ioną  
słom ą kryta.

21 . C hlew ik  z drzew a w słu p y  postaw iony  
słom ą kryty .

22 . O gród fruktow y częścią  a częścią  w a ­
rzyw ny, obejm uje około m órg 5  i ok o ło  100  
sztu k  drzew a ow ocow ego, drugi ogród w arzy ­
w ny ok oło  m órg 4  prętów  4 8  m ający.

B . F olw ark  H uta R ata jsk a .
2 3  G orzeln ia z drzew a w s łu p y  postaw iona  

gontam i kryta tynkow affa z dw om a k o ­
m inam i m urowanem i i dw om a lu ftam i od pary  
w tej znajduje się  a p ara t k om p letn y  pistorju*  
sza  cały  m iedzian y  z fab ryk i P a w ła  R is to ff  w 
G ostyn ie  z r. 1851 N r . 31 oznaczon y , o k o tle  
parow ym  z d y sty la to rem , ogrzew aczem , garn ­
cem , dw om a ta lerzam i i dw om a w ęiow n ik am i 
m ły n ek  do k a r to fli z fabryki E w an sa , parn ik  i 
kadź zacierna; r a k ie ta  i cztery  k ad zie  od ro­
boty  z obręczkam i żelazn em i, przed zabudo­
w aniem  na  podm urow aniu k ilsz to k , pod którym  
znajduje s ię  w chód do p iw n icy  n iesk lep ion ej, 
prócz teg o  w ewnątrz znajóu je s ię  kocio ł m ie­
dzian y  od robienia piwa, kadź za lew n a od s ło ­

d u , dw ie k ad zie  i parnik , od frontu je s t  v ry  
m urow ana w ystaw ka gontam i kryta, w której
znajd uje s ię  w ejście do sk ładu okow ity, dalej 
dwa w yżowniki c zy li fa ssy  drewniane z ob rę­
czk a m i żel znym i, trzy studnie z pompami s  
których  jedn a za  pom ocą rynien  drew nianych  
d ostarcza wody do drugich dwóch, zkąd dosta­
j e  się  do g orze ln i, pr/.y zabudowaniu tern znaj­
duje się ogro d zen ie  d ew niane s/.tachetow c  
w ysok ie , na sk ład  drzew a służąc , nakoniec  
przed k ilsztok iem  studn ia  z soch ą i żurawiem  
do wywaru, w v'.vslk ie b larni cem brow ane.

24 . Zal udowa i'a dla g orzo lan ege, m urowa­
ne o jed n ym  kom :n n  ta im że gontam i kryte .

2 5  Zabudo t an io  z drzewa w s lu p y  p osta ­
w ione gontam i k ij t e ,  kom in m urowany mają­
ce , w zabudowaniu tom  zuajdują s ię  la sy  bla­
szan e.

26 . Lam us z w ystaw ką m urow any gontam i
kry^y.

‘27 O w czarnia i obora z drzew a w s łu p y  s ło ­
mą kryta. v

2 3 . Obora z drzew a w słupy postaw iona s ło ­
mą krvta.

29 . 8 t  d o ły  dw ie z drzew a słom ą kryte.
30 . Z abudowanie m ieszk a ln e  z drzew a w 

s ’upy postaw iono słom * k ry te  z kom inem  m a ­
ro an \ m

31 . Z abudowanie z drz *wa słom ą kryte z 
dw om a kom inam i murowanem i.

3 2 . P iw nica  czyli parsk  w ziem i przy lasach  
będący słom ą kryty

33 . K arczm a przy drodze z drzew a w w ę ­
g ie ł  p ostaw iona słom ą kryta , kom in murowany' 
m ając i

34. Z ajazd z drzew a w słu p y  postaw iony
słom ą kryty.

C. W e wsi K ozice.
3 5 . Karczma w w ęg ie ł z drzew a postaw iona  

słom ą k ry ta , kom in fnurowany’ m ająca, prócz 
te g o  zabudow ania żad n ego  in n ego  do dwora 
n ależącego  obecnie nie ma.

D . We w si B udach K ozickich. 
P od obnież żadnego zabudow ania dw orsk iego  

niem a.
E . M łyn Z iejka.

3 6 . M łyn z drzew a w w ę g ie ł postaw iony  
gontam i kryty , przez rzek ę  Sk rw ę poruszany  
o dwóch ga  ikach i tyluż ko łach  w odnych z me­
chanizm em  kom pletnym  kom in murowany m a-
j w -

37 Zabadow anie w w ę g ie l z drzew a p osta­
w ione, gon tam i kryto, kom in murowany m a­
jące .

38 . Z abudow anie w w ę g ie ł i słu p y  z drzew a  
p ostaw ione słom ą kryte '/u iszczon e.

3 9 . S tod o ła  o jed n ym  k lep isk u  i obora z 
drze a w słupy p ostaw ione słom ą kryte.

4 0 . Zabu-low anie w słu p y  staw iające s ię  j e ­
szcze, n ie  l« kończone, tudzież ch lew ek  z drze­
wa w slupy słom ą kryty

F . K arczm a Z aw alicha, czy li Zawal droga.
41 . Karczm a w w ęgieł z drzew a postaw iona  

gon tam i kryta  o jednym  kom in ie  m urowanym .
4 2 . Zajazd z drzew a w w ęg ie ł postaw iony  

gontam i kryty .
43. D om ek  drew niany z w ystaw ką takoż W 

słu p y  postaw ion y  gontam i k ry ty  z kom inem  
m urowanym .

G. Fofw ai k  i w ieś D ąbrów ka.

4 4 . Dwór 7. drzew a w w ę g ie ł p ostaw ion y , 
tyn kow any s omą kryty , kom in m urowany ma*
W

4 5 . O ficyna czy li chałupa d la  służących z 
drzew a w w ę g ie ł postaw iona słom ą kryta , z k o ­
m inem  nitrow anym

4 6 . S tod o ła  w mur pruski c zy .i ta k  zwaną  
ryg lów k ę postaw iona, z dachem  słom ianym .

4 7 . O bora, sta jn ia , ow czarn ia  i ch lew y z 
drzew a w s lu p y  postaw ione słom ą kryte.

48 . Sp ichrz w w ęg ie ł i słupy postaw ion y  z  
drzew a słom ą kryty .

49. P iw n ica  czy li parsk  w ziem i urządzony.
5 0 . O gród w arzyw ny m ały  z k ilk u h astu  

drzew am i rodzącem i i d zik iem i, drugi ogród  
w arzyw ny z m ałą sadzaw ką m ezaryb ioną. S tu ­
dn ia  nieocem brow ana bez soch y i żuraw ia, o -  
grodzen ie  gd z ien ieg d z ie  z żerdzi.

H. W ieś B ia ło ta rsk .
51 . K arczm a z drzew a obladrow ego w w ę­

g ie ł  postaw iona, w ew nątrz na g lin ę  tyn kow a­
na, kom in z surów ki m ająca, słom ą dekow ana; 
prócz^ tej karczm y  oraz zabudowań k ośc ie l­
n ych  i do probostw a n ależących , które tein sa­
m em  p om iń :ę te  zo sta ły , innych niem a.

W e w si R a ta je  znajdują s ię  dw a.;eziora tak  
zwane; K ocio ł i Czarne zaryb ione, tudzież  
rzeczk a  Skrw a n iesp ław n a, rów nież znajduje  
s ię  k ośc ió łek  św. Jak ób a  z cm entarzem  p a ra -  
fja ln ym , niem niej kośció ł ew aDgielicki z cm en ­
tarzem  na  Podzam czu, n iegdyś zw anym , urzą­
dzony.

Oj rócz wód wyżej w spom nionych , znajduje  
sig  z laczn a  liczba  sadzaw ek, m iejscam i o k a ­
zuje się  tak że torf, lecz  s ta łe j k op aln i niem a. 
Grai ice są usta lone. N a rze<?e S k rw a są dwa
m osty  drewniane.

G< spodarstw o j e s t  p K d ozm ien n e siana z łąk  
zbiei a s ię  około fur 500.

L as ig la s ty  w n iek tórych  m iejscach  zupełnie  
wyci ty.

W p crze ln i da  s ię  pęd zić  ok ow ity  około g arn ­
cy 12,000 . J 8

D ociiód  z tych  dóbr stanow i gospodarstw o  
ro ln e , go rze ln ia , propinacja.

C ena  dzierżaw na z folw arku D ąbrów ka i pro- 
p in acja  tam że.
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1. Mateusz Gister z karczmy Zawalichy i za­
jazdu  opłacał rocznie rs. I l 2  k. 50, prócz tego 
do każdej beczki piwa po kop. 75, którą u 
si&bie wyprzedał. 2. Katarzyna Góralska z 
domku f .z y  tejże karczmie będącego płaciła 
czynszu rs. 2 k. 25. 3. W alenty Felinczak z 
karczmy przy dworze Ratajskim  płacił suchej 
arendy rs. 2 k. 40. 4. Józef Michalski z k a r­
czmy w Kozicach płacił rocznie rs. 15. 5. Go- 
tlieb Fenig z karczm yi zajazdu przy folwarku 
Hu a R atajska płacił rs. 15.

Pt/dług obwieszczeń subbastacyjnych, w do­
brach tych, było czynszowników, kolonistów i 
osadników pańszczyźnianych 107 lecz stosun­
ki te u legły  zmianie z mocy Ukazów Najwyż­
szych z 1. 2 Marca 1864 roku.

Obszeiniejsze opisan:e zajętych dóbr, znaj­
duje się i przejrzane być może, w akcie zajęcia 
wniesionym do księgi wieczystej hypotecznej 
tychże dóbr w d. 13 (25) Lutego 1861 r. a do 
księgi zaaiesztowań na ten cel w kancelarji 
P isarza  Trzbunału Cywilnego Gubernji W ar­
szawskiej w W arszawie pod Nr. 549 utrzym y­
wanej w d. 27 Lutego (11 Marca) 1861 r., k tó­
re  to zajęcie doręczone zostało.

1. Edwardowi Dobraczyńskiemu Pisarzowi 
Sądu Pokoju Okręgu Orłowskiego w mieście 
Kutnie Okręgu Orłowskim urzędującemu w d. 
26 Styczuia (8 Lutego) 1861 roku, na ręce 
własne.

2. Gabrjelowi Maszek Pisarzowi Sądu Po­
koju Okręgu Gostyńskiego w mieście Gombf- 
nie urzędującemu, na ręce własne d. 28 Stycz­
nia (9 Lutego) 1861 r.

3. Hipolitowi Wasilewskiemu Wójtowi Gmi­
ny Rataje we wsi R ataje, Okręgu Gostyńskim 
urzędującemu, na ręce własne d. 28 Stycznia 
(9 Lutego) 1861 r.

Oszacowanie zaś przez biegłych tychże dóbr 
może być przejrzane u P isarza  Trybunału Cy­
wilnego Gubernji W arszawskiej w Warszawie 
pod ^ r .  549 kancelarją swą mającego. Zbiór 
objaśnień i warunków sprzedaży relicytacynej 
przejrzeć można w kancelarji rzeczonego P isa ­
rza  ja k  i w kancelarji Augusta Trzetrzewiń* 
skiego Obrońcy przy Senacie w W arsza . ie 
pod Nr. 472 zamieszkałego relicytaGję imie­
niem Apolonji Borzewskiej popierającego.

Pierwsza publikacja zbioru objaśnień i wa­
runków sprzedaży odbędzie się w d. 12 (24) 
Kwietnia 1866 r. o godzinie 10-ej z rana lub 
za przywołaniem sprawy z regestru term ino­
wego na posiedzeniu 7rybunału Cywilnego Gu­
bernji W arszawskiej w W arszawie pod Nrem 
549 przy ulicy Długiej urzędującego.

Licytacja w term inie ostatecznego przysą­
dzenia rozpocznie się od sumy rs. 40,000, któ­
rą  za te dobra Apolonja Bojzewska podaje.
^ Warszawa, d. 28 Lutego (12 Marca) 1866 r.

Pisarz Trybunału,
Radca Dworu Zgórski.

N. D. 1621.
tk. Podpisany Patron  p rzy  T rybunale Cywil­
nym  G ubernji W arszaw skiej w W arszawie, 
pod Nr. 1779, przy  ulicy Ś-to Je rsk ie j za ­
m ieszkały, podaje do wiadomości, że z wy­
konania wyroków T rybunału  Cywilnego Gu­
bern ji W arszaw skiej w W arszaw ie, w dniach 
7 (19) Październ ika  1865 r., oraz 4 (16) S ty­
cznia 1866 r . ,  n a  powództwo K aroliny z Die- 
hlów Baum, po Auguście Baum pozostałej 
wdowy, współw łaścicielki Nieruchomości Nr. 
2867/8 w W arszawie tam że zam ieszkałej, 
przeciw ko Karolowi Baum, jak o  opiekunowi 
głównemu nieletnich: K arola, A ugusta, Emi- 
lji, Zofji i W ładysław a Jana, po Auguście 
Baum pozostałych dzieci, obywatelowi, w 
W arszaw ie pod. Nr. 2867/8 zam ieszkałem u, 
oraz  W ładysławowi Diehl, jako  opiekunowi 
przydanem u tychże nieletnich, obywatelowi, 
W W arszaw ie pod Nr. 2445 zam ieszkałem u, 
zapadłych, pierwszego dz ia ł spadku po A u­
guście Baum, oraz sprzedaż Nieruchom ości 
N r. 2867/8 w W arszaw ie nakazującego, a  
drugiego oszacowanie tejże Nieruchom ości 
zatw ierdzającego sprzedaną będzie p rzez  
publiczną licytację, w drodze działów; n ie ru ­
chomość w W arszaw ie pod Nr. 2867/8, przy 
zbiegu ulic T am ka i Solec położona.

Nieruchomość ta  sk łada się: a) Z  domu 
frontowego drewnianego, parterow ego, b la­
chą żelazną krytego; b) Z  m łyna frontem  
do ulicy Tam ka położonego, murowanego, 
piętrowego, dachówką krytego; c) Stajni; 
d) W ozowni; e) Komórek, oraz innych po­
m niejszych zabudowań gospodarskich. G run­
tu pod całą  Nieruchomością je s t łokci kw a­
dratow ych 6756, z tych 187 zabrukowanych.

Sprzedaż odbędzie się w Trybunale Cywil­
nym G ubernji W arszaw skrej w W arszawie, 
w m iejscu zwykłych tegoż posiedzeń, przy 
ulicy D ługiej pod Nr. o49, prżed W -ym Jó- 
zefem B rzezińskim , Asesorem  Trybunału 
Delegowanym, p rzed  którym  też term in 
pierw szej publikacji zbioru objaśnień i wa­
runków  sprzedaży rzeczonej nieruchomości 
w dniu 18 (30) Stycznia 1866 r. się edbył 
poczem  term in do drugiej publikacji a  zara ­
zem przygotowawczego p rzysądzen ia  powyż 
wzmiankowanej nieruchomości, na  dzień 1 
(13) M arca 1866 r. g. 9%  z ran a  wyznaczo­
ny został.

Licyta'cja w term inie tym, rozpocznie się

od sumy rsr. 13,729 kop. 80 3/ t , jako  szacun­
ku taksą  biegłych wynalezionego.

B liższe objaśnienia i warunki sprzedaży, 
przejrzane  być mogą w Kancelarji Podpi- 
sa rza  W ydziału  I I  T rybunału  Cywilnego Gu­
bernji W arszaw skiej w W arszaw ie, pod  Nr. 
549 istn iejącej, oraz u  popierającego sp rze­
daż tę  podpisanego Patrona, w m iejscu jak  
na począ tku  zam ieszkałego.

W arszaw a dnia 19 (31) Stycznia 1866 r.
Stanisław  Rotwand Patron .

W  term inie powyższym odbyła się  druga 
publikacja a zarazem^ przygotowawcze p rzy ­
sądzenie nieruchomości na sprzedaż wysta­
wionej, poczem W. A sesor delegowany te r ­
min do trzeciego ogłoszenia zbioru objaś­
nień i warunków  sprzedaży a zarazem  osta­
tecznego p rzysądzen ia  tejże nieruchomości 
N r. 2867f8 w W arszaw ie położonej na dzień 
29 M arca (10 Kwietnia) 186H r. godzinę 4 
z południa wyznaczył; term in ten odbędzie 
się w W ydziale I I  T rybunału Cywilnego przy 
ulicy D ługiej pod Nr. 549.

W arszaw a d. 1 (13) M arca 1866 r.
Stanisław  R otwand Patron.

(N. D. 1646) .
Podpisany Pa tron  p rzy  Trybunale Cywil­

nym G ubernji W arszaw skiej w W arszaw ie, 
w W arszaw ie pod Nr. 482 zam ieszkały. De­
cyzją Jaśnie/W ielm ożnego P rezesa tegoż T ry­
b u n a łu  z d .6  (18) W rześnia  1865r. Nr. 7625 
udzieloną, za obrońcę do sprawy P io tra  Graff 
obywatela W arszaw ie  pod Nr. 927 zamie­
szkałego wyznaczony, wiadomo czyni, iż na 
mocy wyroków TrybuRału Cywilnego G uber­
nji W arszawskiej/ w W arszawie z dnia 5 (17) 
Stycznia 1861 r. i Sądu Apelacyjnego K ró le ­
stwa Polskiego zd . 29 L istopada (11 Grudnia) 
1861 r. zapadłych, dział m ajatku po Jakóbie 
i A nnie z G olińskich m ałżonkach Graifach i 
A ndrzeju  Graff, sprzedane zostanie  w drodze 
działów:

Kolonia Józefin N r 1. 
w obrębie dóbr i B iałołęka w Okręgu W a r­
szawskim  położona, rozległości morgów 33, 
prę tów  kwadratownych 125, m iary nowopol- 
skiej m ająca, na której znajdują s ię  n a s tę ­
pujące zabudowania:

1. Dom m ieszkalny o trzech  izbach, kom o­
rze  i sieni z drzewa w węgieł słom ą kryty.

2. Stodoła o jednem  k lepisku z drzew a w 
słupy słom ą kryta.

3. O bórka z drzewa słom ą k ry ta  •
4. Piwnica drewniana ziem ią pokryta.
5. Studnia ocembrowana z żurawiem.
Prócz tego znajduje się na gruncie tej ko-

lonji k ilka starych dębów.
Bliższe wiadomości powziąść m ożna na 

miejscu, tudzież u podpisanego Patrona, tu ­
dzież w K ancelaiji P isa rza  T rybunału  Cy­
wilnego w ydziału 3, W arszaw ie pod N r. 549 
egrzystującej. ,

P ierw sza publikacja zbioru objaśnień i wa­
runków  sprzedaży odbyła się  w dniu 4 (16) 
Stycznia 1863 r. przed  W . Sędzią delegowa­
nym Aleksym  Brzezińskim , zaś druga publi­
kacja a  zarazem  przygotowawcze przysądze­
nie tejże kolonji Józefin N r. 1 odbędzie się w 
dniu 29 M arca (10 Kwietnia) 1866 r. o go­
dzinie 10 rano w wydziele 3. T rybunału  Cy­
wilnego G ubernji W arszawskiej w W arsza ­
wie pod N r. 549.

L icy tacja  zacznie się od sum y rs. 1,590 k. 
50, jak o  taksy  p rzez  biegłych wynalezionej 
a  wyrokiem T rybunału  Cywilnego G ubernji 
W arszaw skiej w W arszaw ie z dnia 4 (16) 
Października 1862 r. i Sądu Apelacyjnego 
Królestwa Polskiego pod dniem 31 M aja (12 
Czerwca) 1865 r. prawomocnie potw ierdzo­
nej.

Vadjum do licytacji rs. 300.
W spółwłaścicielami są  popierający  sp rze ­

daż, P io tr Graff obywatel w W arszaw ie pod 
N r. 927 zam ieszkały, tudzież:

Sukceserowie Klemensa Graff jak o  to: 
B arbara  z Graffów Łabęcka, Ksawerego.

a) Łabęckiego obywatela żona, w asysten­
cji i za  upoważnieniem m ęża czyniącą, czyli 
oboje m ałżonkowie Łabęccy.

b) Ju ljana  z Graffów W iśniewska wdowa 
obie w kolonji Józefin w gminie B iało łęka 
O kręgu W arszawskim  zam ieszkałe, niemniej

c) Anna z Żórawskich po Jan ie  Graff wdo­
wa, jak o  m atka i główna opiekunka n iele toie- 
go Józefa  Graff, w kolonji Józefin gminie 
B iało łęka, Okręgu W arszawskim.

d) R ozalją  z W ojciechowskich po Jakobie  
G raff wdową, jak o  m atką  i głów ną op iekun­
k ą  n iele tn ich  Antoniego, F ran c izk a  i K ata­
rzyny, we wsi Tarchom ine w tymże O krę­
gu i.

c) Janem  "G raff czeladnikiem  stolarskim , 
jak o  opiekunem  Ju ljusza-S tan isław a Graff.

W arszaw a d. d. 4 (16) M arca 1866 r.
Leon Czarnecki.

(A'. D. 1676 Syndycy Tymczasowi 
M asy upadłości, M aksa Luxenburga kupca.

Z mocy upoważnienia W. Stanisława Roz- 
manith Sędziego Komisarza, zawiadamiają i 
ogłaszają że w d. 14 (26) Marca 1866 r. o go­
dzinie 3-ej po południu w sklepie i mieszkaniu 
upadłego Maksa Luxenburg w Warszawie pod 
Nr. 2245 przy ulicy Nalewki sprzedane będą

; rozmaite towary łokciowe, firanki muślinowe 
w sztukach, oraz ruchomości i ry g ily  sklepo­
we, a to za gotowe natychm iast płacić się 
winne pieniądze.

Teodor Łącki, Adwokat.
Samuel Farbstejn.

(N. D. 1643) W  dniu 7 (19) M arca 1866 
r. o godzinie 10 z rana  na  targu  za Ż elazną 
B ram ą, o godzinie 12 w południe na, targu  
M uranów, a o godzinie 2 p o p o łudn iu  u a ta r-  
g r Sewerynów, zaś w d. 8 (201 t. m. i r., o 
godzinie 10 z ran a  n a  targ u  Stare-m iasto 
zwanym  w W arszaw ie, praw nie zaję te  ru  
chomości mianowicie: meble różne, jesiono­
we, i olszowe, lustra, fortepian palisandrowy, 
garderoba m ężka, naczynia kuchenne m o­
siężne, i. t. p., przez publiczną licy tac ję  
sprzedanem i zostaną.

Ja n  Orłowski, Komornik.

(N. D. 1651) W  dniu 7 (19) M arca o go ­
dzinie 10 w rynku Starego-M iasta a  w d. 11 
(23) na  Grzybowie o godzinie 12 w południe 
różne meble jesionowe, machoniowe, lu stra  
miedź różna, i. t. p., przez publiczną licy ta­
cją sprzedane będą.

A. M arkow ski, Kom ornik p. S. A.

(N. D. 1672) Prawnie zajęte ruchomości jako  
to: fortepian, toaleta i lustra, krzesła, dywan 
i t .  p. w d. 7 (19) Marca 1866 r. o godzinie 3 
popołudniu na placu Sewerynów znanym  w 
Warszawie, przez publiczną licytacją niezawo­
dnie sprzedane będą.

Warszawa dpia 3 (15) Marca 1868 r.
A. Gawryłdw, Komornik.

(N. D. 1655). W  dniu 8 20) M arca r. b. 
o godzinie 10 rano w Rynku nowego m iasta, 
komoda, szafa, łóżko jesionow e, kanapa, fote­
le, krzesła , s tó ł m achoniow e,.w  dniu 11 (23) 
t. m o god. 9 rano na targu  za  Ż elazną B ram ą 
kocioł duży m iedziany i piecyk żelazny, o 
godz. 10 i 11 rano na targu  Muranów w 
W arszaw ie, różne meble, sprzęty  domowe 
p rzez publiczną licytację sprzedane b ę d ą , 
jako  w exekucjfTądowej zajęte.

M  Maguuski, Komornik.

DONIESIENIA PRYWATNE.

(N. D. 1471) S tarszy  P isarz  
I X  Departamentu Rządzącego Senatu. 

Zawiadamia Tom asza B arto ld , na te raz  z

pobytu  i zam ieszkania niewiadomego, iż ze 
strony S-ów po Ignacym  ojcu i Benedykcie, 
synu Bartoldach, w odwołaniu się od wyro-

i 15) Kwietnia 1S59 r, w przedm iocie sporu  o 
eksm isję z gruntów  i sumę rs . 163 kop. 75 
zapadłych, zapozew naprzeciw  niemu wyda­
ny. w K ancelarji Naczelnego P ro k ura to ra  IX  
D epartam entu, w dniu 15 (27) Lutego r .  b. 
złożony został.

W arszaw a dnia 1S L ut. (2 Mar.) 1866 r.
R adca Kolegjalny Józefowicz.

(N. D. 966) N a żądanie Jo a n n y  z L isze­
w skich Goerke akuszerki w mieście L ipnie 
zam ieszkałej, od k tórej Jó ze f Kokeli Adwo­
ka t K onsystorski stawać będzie.

Zapozwauym zostaje przez niniejszy z a ­
pozew edyktalny, Ja n  G serke, ostatn io  w 
mieście L ipnie zam ieszkały, zaś od la t  k il­
kunastu  z miejsca pobytu i zam ieszkania n ie ­
wiadomy, ażeby za rok  jeden  od daty ogło­
szenia pierwszego niniejszego zapozwu s ta ­
wił się na audjencji Sądu Konsystorskiego 
Ewangelicko-Augsburgskiego w W arszawie 
pod Nr. 1286a posiedzenia swe odbywające­
go na najpierw szem  posiedzeniu po dniu 
pierwszym  w s. m iesiąca M arca 1867 r. o 
godzinie 6 wieczorem zwykle miejsce m ają- 
cem i za przywołaniem  sprawy, odpowiedział 
prawnie na  wnioski powódki, k tó ra  żądać 
będzie:

Ażeby małżeństwo w dniu 4 Czerwca 1840 
roku pomiędzy powódką a pozwanym w pa­
rafii Ewangelickiej w mieście S trasburgu 
Królestwie Pruskim  zaw arte, z winy pozw a­
nego rozw iązane zostało przy skazaniu  go na 
kosz ta  procesu.

z Zasad
Ż e pozwany od la t k ilkunastu  opuściwszy 

powódkę nie daje żadnej o sobie wiadomości 
rozwód zatem  z powodu złośliwego opu­
szczenia z win pozwanego w myśl art. 155 
pr. o m ałżeństw ie z roku 1836 oraz stoso­
wnie do upoważnienia K onsystorza E w ange­
licko-A ugsburskiego w Królestwie Polskiem  
w dniu 29 L ipca (10 Sierpnia) 1864 r. Nr. 
2077 wydanego właściwie je s t  żądany.

Zaoczność zastrzega się.
Jó ze f Kokeli, 0 . p. R  S. Adw. K onsysto r.

D O N I E S I E N I A  P R Y W A T N E .
(N . D .  1 5 7 9 )

Czasopismo illustrowane tygodniowe
wychodzić będzie w kwartale II-gim  r. b. na tych samych 

jak dotąd warunkach prenumeraty a mianowicie:
C ena w W a rsz a w ie  w ynosi: Na prowincji

rocznie . 
półrocznie . 
kw artalnie 
m iesięcznie

rs. 8 kop. —
» 4 ,,
:> ^  „
„ -  „  67 V2

n a  w szystk ich  S tac jach  pocztow ych 
i w C esa rs tw ie :

rocznie . 
półrocznie 
kw artalnie

10 koo. —
5 -

2 „ 50

Prenumeratora wie z Cesarstwa trzymający tylko same Kłosy, dopłacają 
za koperty po kop. 50 kwartalnie, czyli rs. 2 rocznie. Cena tomu 1-go w małej 
jeszcze ilości znajdującego się  na składzie, wynosi z przesyłką pocztową bez 
koperty rs. 5, w oddzielnej kopercie rs. 6.

W szelka korespondencja pieniężna tycząca się Kłosów winna być adreso­
wana do S. LEW ENTALA, W ydawcy Kłosów, ulica Widok, dom własny  
Nr. 1566 a.

Zaszczytne uznanie jakiego pismo nasze dostąpiło w czasie stosun­
kowo tak krótkim, uznanie objawione w liczbie prenumeratorów prze­
wyższającej ich ilość na każde inne tutejsze pismo treści literackiej, nie 
jest bynajmniej w oczach naszych nagrodą za to cośmy dotąd spełnić 
zdołali, ile raczej bodźcem do dalszej usilnej pracy, skutkiem której do­
piero potrafimy sobie na to współczucie zasłużyć.

/ R e d a k c j a  H ł # s ó w .
(N. D. 1654)

Sprzedaż villi w  Dreźaie.
Villa przepysznie urządzona w  ro s -  

kosznem położeniu, nad brzegiem  Elby, 
tuż przy Dreźnie, szczególniej zaleca­
jąca się na rezydencję familijną, jest do 
sprzedania. Mający chęć kupna zechcą  
adresować do właściciela tejże J. T. 
Felsner w Dreźnie, Schillarstrasse  
20c. (4047)

Wstr*eienie.
(N. D. 1653.)

Obligacja 500 frankowa.
Drogi żelaznej W arszaw sko-W iedeńskiej, no­
sząca num er 742, wspólnie z kuponem  do 
niej należącem i: spaloną została  przy poża­
rze  A rsenału  w Ostendzie. Pomimo pewno­
ści tego zniszczenia, zawiadamia się, że nijjt 
nie może korzystać  z tej w artości, i £0 
w łaściciel je j legalny, zrob ił kroki praw ne 
dla otrzym ania duplikatu. (3998)

g w  Drukarni Rządowej przy Komisji Rządowej Oświecenia Publicznego — Za pozwoleniem Cenzury.


